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Bii: o Rerf&gcj] .Dziennika Polskiego", Plac Marjaeki 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 *łr. — półrocznie 
j z>r . kwartalnie 4 *lr. 40 ct. — miesięcznie
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Au*trjaekiem, rocznie 
24 z — półrocznie 12 złr. -  kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z nrzeirłka pooztową za granicą, do całych Niemiec 
roeznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji roeznie 
80 franków — kwartalnie 20 .ranków.

Num er kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
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We Lwowie Niedziela dnia 16 Grudnia 1888. Rok XX

wychodzi codziennie* niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano.

Frzelpłate i oroszenia przyjmiua we Lwowie:
Biiro Adminiatraoji .Dziennika Polskiego", plac Marja.ki 

liczba 9 i 7 w domn pana Fiselki; we Wiedniu, 
Hamburgi, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei. Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstei 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moo«», 
w Warszawie Beichman et Frendler, Biure 
anonsów w Paryża C Adam r ie  des Ba! i' 
Pżres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów o l jednej* 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 9  et. od wiersza
Drobne ogłoszenia po l ’/i oenta od wyrazi Pomieszka* 

nia i sklepy po 1 ot. od wyrazn.

w r u t a  „Nadesłane” 20 ent. od wiersza

Zbrojenia włoskie.
Lwów 15. grudnia.

Onegdaj dopiero mieliśmy sposobność wypo
wiedzieć na tem  miejscu kilka uwag o obradach, 
toczących się w chwili obecnej nad reform ą usta
wy wojskowej w izbie posłów parlamentu przędli• 
tawskiego. Zajmowaliśmy się wtedy mniej samem 
przedłożeniem rządowem ile raczej pro idzoną nad 
nim  dysku 'ją . a jeszcze więcej powodami i oko
licznościami, które przynajmniej według zapatry
wania rządu i głównych jego rzeczników, przedło
żenie to wywołały. W ykazaliśmy, co to za olbrzy- 

' i niszcząca rywalizacja panuje obecnie międzym ia
pierwszorzędńemi mocarstwami, które na każdym 
kroku i przy każdej sposobności zapewniają, że 
jedynem  ich dążeniem i edynero też pragnieniem  
utrzym anie pokoju, że żadne z nich nie miało n i
gdy na myśli żadnych zamiarów wojennych a 
powiększają swoje siły zbrojne i zas by m ilitarne
* . .  - « 1 ' _ _ A A/IO 1*0

kosztuje tak tanio —  gdyż tylko 145 miljoLow —  
bo jeszcze nie wiadomo jak wypadną przyszłe wy
bory powszechne we Francji. A więc w edług za
patrywania p. Orispiego los wyborów parlam entar
nych we F rancji decyduje o wysokości reform
wojskowych we "Włoszech. Musi tak być, skoro 
włoska komisja wojskowa tak rychło się zgodziła 
na wywody pana prezydenta ministrów i uchwaliła 
szybko całą reformę, zapewne w obawie, że pó 
źniej więcej zapłaci.

Z tem wszystkiem jednak żądane przez m i
nistra wojny a uchwalone w zupełności przez ko
misję reformy, nie rychło będzie można urzeczy
wistnić. Suma, żądana przez pana Crispiego i je 
go m inistra wojny, jest wprawdzie skromną, gdyż 
mówił .tylko" o 145 miljonach, ale przecież s u 
ma ta cokolwiek przysparza kłopotów panu m ini
strowi skarbu. Pan Magliani, który di ,erży w g a 
binecie pana Crispiego tekę finansów, bez wzglę
du na to, czy się sam zgodzą na reform ę wojsko
wa i bez względu na to, czy ta reorganizacja wy- 

tylko dla tego, bo inne mocarstwa czynią to samo, ^ . mu . CZy drogą, m usiał obmyśleć
bo nie . ożliwą jest rzeczs lozostać za niemi u j  e, na wydostanie owych 145 miljonów —■ i
że trzeba im koniecznie dotrzymać kroku. rzeez naturalna w padł na ten sam koncept, na ja-

Że tak, a nie inaczej m ają się rzeczy z na- ^  byłby wpadł każdy inny m inister skarbu. Pod-
szemi najnowszemi reform am i w ojsL w em i, tego wyższenie podatków najniezawodniejszym jest
dowód mamy obecnie aż w państwie tworzącem w takich wypadkach środkiem zaradczym. I  pan
wraz z A ustro-W ęgram i i z Niemcami osławioną M agliani uciekł się do niego i przedłożył parla-
środkowo-europejeką ligę pokojową. Mówimy o mentowi wniosek podwyższenia podatków od soli.
W łoszech. Państwo to przystępuje teraz z drngiem i p ariament odesłał projekt do komisji, k tóra po
do powiększenia swoich sił zbrojnych, a m ini- wysłuchanin wszystkich wywodów m inisterjalnych
strowie, których obowiązkiem bronić przedłożo- _  odrzuciła projekt. Dziwić się tem u nie można
ionych projektów przed komisjami parlam entar- I gój jest niezbędnym artykułem  spożywczym we 
nem i, albo przed samą izbą prawodawczą, innogo W łoszech, niezbędniejszym aniżeli gdzieindziej,
nie znają argum entu, prócz powołania się na inne a komisja poszła niezawodnie za głosem ogółu lu-
państwa, któie czynią to samo. Parlam ent włoski dności, odrzucając projekt, dążący do podrożenia ce-
odsyła, jak  to zwykle bywa, przedłożenia rządowe, Dy sojj Co się teraz stanie, o tem jeszcze pan
odnoszące Bię do zamierzonej reform y wojskowej, c risp i sam nie wie. Czy sam pan M agnani inny
do osobnej komisji. W ścisłem kółku komisyj 'e n  wymyśli sposób na sprawienie owych potrzebnych
dokładniej, sum ienniej, a co ważniejsza, swobod- na r e formę wojskową średków pieniężnych, czy
niej można szczegółowo i gruntownie omawiać jeż ten kłopot pozostawi swojemu następcy, albo
tak ważne sprawy, do jakich  niewątpliwie należy CZy sję może jeszcze w końcu sama komisja po-
powiększenie sił zbrojnych. Przed forum korni- datkowa inaczej namyśli i poa wpływem wywo-
syjne w ystąpił też prezydent gabinetu włoskiego dów p. Crispiego przeciż uchwali podwyższenie ce-
pan Crispi ze swoją enuncjacją, która mii la ze 5 ny goij —  0 j em wjęe dzisiaj za wcześnie sądzić, 
stanowiska politycznego wytłumaczyć wybranym |  j e<jne je s t tylko pewne. Reforma wojskowa musi 

narodu włoskiego, dlaczego ko- \ byjt przeprowadzoną —  bo to samo czynią inne
TTTł" u ” państwa, a więc muszą to uczynić też W łochy.

a jeżeli to musi nastąpić, wówczas muszą się też 
znaleść potrzebne ku tem u środki pieniężne. Kto 
je wynajdzie, Magliani, czy inny m inister skarbu, 
to rzecz obojętna.

reprezentantom  ----------------  _ _
nieezną i nieodzowną jest rzeczą, aby W łochy 
powiększyły swoją artylerję forteczną i połową, 
dlaczego nowe mają budować okręty wojenne 
Ui żołnierze rez?rwowi, powołani do ćwi
czeń, dłużej m ają pozostawać pod bronią.

Czy się panu Crispiemu zamiar udali" JNaj- 
niezawodniej. Komisja wojskowa zgodziła się — 
nie wiemy tylko czy jednom yślnie —  na wszystkie 
wvwodv prezydenta ministrów i przyjęła całe przed
łożenie wojskowe tak, jak je  wniós* minister
woiny; Zresztą pan Ci iapi ułatw ił komisji jej de- 
c  zie W  mowie swojej zapewniał z całą stan T - 
czością, że tylko dzięki pokojowemu cokolwiek 
usposobienin w Europie, żąda m inister wojny tok 
mało pieniędzy -  bo tylko 145 miljonów dla 
projektowanych przez się reform. Gdyby się ho
ryzont polityczny cokolwiek tylko ^ c h m u rz y ł
gdyby sytuacja w Europie stała się cośkolwiek 
tolko groźniejszą, wówczas rząd z daleko więk- 
szemi wystąpiłby pretensjam i. Czyż me mogła
komisja parlam entu włoskiego mówić o szczęściu*! 
A  nuż sytuacja polityczna byłaby cokolwieczi 
tylko chmurniejszą, już z pewnością m e byłaby 
fne tok tanio pozbyła swojego m inistra wo-ny
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(Prawo przekładu nabyte i zaatrzaione.

M ARZENIE.
(L E ^R tirJE .)

ROMANS

EMILA ZOLI
(Ciąg dalszy), 

i tym podobne histc je wyobra-
faktach
Im iona

Te i tym podobne histc je  dręczyły 
źnię A n g ie lik i; mówiła o nich, tokby o 

izbitych, ledwie wczoraj zdarzonjch.
W awrzyny i Balbiny czytała niejednokrotnie na 
starych tablicach kam iennych, wmurowanych 
w ścianie kaplicy... Otoż, dlaczegóż i ona me 
um arła, tok młoda i szczęśliw a? H erby błyszczały 
zdała, św. rycerz występował znowu z tła  okna, a 
ona żyła pełna zachwytu w swojem niebie, jakby 
pod ieciuchnem  te h n ie n rm  pocałunku.

TTszak to legenda złota wpoiła jej to przeko
nanie : —  czyż cud nie jest powszechną regułą, 
zwykłym porządkiem rzeczy ? Żyje on wszędzie 
i bez przerwy, dokonywa się z nadzwyczajną 
łatwością i przy każdej sposobności, pomnaża się, 
rozprzestrzenia i przekracza nieraz granice, choć
by wcale niepotrzebnie, jedynie dla satysfakcji 
negowania prawom przyrody... N a poufnej stopie 
żyje się z Bogiem. A bagar, król Edessy, pisze 
do Jezusa, a ten odpowiada mu. Ignacy otrzymuje 
listy od Najśw. Dziewicy. N a wszystkich m iej- 
seach pojawia się Syn lub M atka, przem ieniają 
sie i rozmawiają z ludźmi wesoło i dobrodusznie. 
Gdy Stefan raz spotkał ich, zachowywał się z całą 
poufałością. W szystkie męczennice poślubiają Je- 
su sa , męczennicy zaś id% do nieba, aby połączyć 
się z - la r ją . Aniołowie i święci są codziennymi 
towarzyszami ludzi, idą, przychodzą, przełażą przez 
m ury, ukazują się w snach, przemawiają z obło
ków, są  przy narodzinach i śmierci obecni, otwie
rają  podwoje więzieni, przynoszą odpowiedzi, za
łatw iają sprawunki. Ich śladami postępuje n- w y 
czerpana moc cudów. Sylwester związuje paszczę 
smoka nitką ueniuchną. Z iem ., podnosi się, aby 
sby posłużyć ss Biedzenie św. H ilarem u, ktorego 
towarz i sze w łaśni chcą upokorzyć Kosztowny 
kamień wpada do pucharu św. W ilka* ). Drzewo

__*r~8_aTn t L o u p. — Wyznajemy otwarcie, że po 
juz piel w szy slyuymy o takim żwiętjm. (Przyp. (ł.)

O drodzenie Czech
(Federaliśei i eentraliśei. — Polityka W ęgierska. — 
Sytuacja w W iedniu. — Mowa R itgers — C e 'irz  w 
Ołomuńcu — Z apew niinia czeskie. — G abinet Schwar- 
zenberga. — Zm iana panującego. — Nowa konstytucja.— 

Hawliczek).
IV. Zaraz po otwarciu parlam entu posłowie 

podzielili się na dwa obozy: federalistów (praw ica) 
i centralistow (lewica). Pierwsi żądali podziału 
Austrji na państwa stosownie do naroduwości, 
z zupełnym samorządem wewnętrznym i własnym 
sejmem. Po tej stronie stanęli posłowie ezescy. 
Nawzajem eentraliśei żądali, aby A ustrja podzie
loną była na proste prowincje, bez względu na 
stosunki narodowościowe, z jednym  dla wszyst
kich prowincyj parlam entem . Rzecz godna uwagi, 
że program ten rozciągał się nie na wszystkie 
ziemie A u s tr j i : W ęgry mianow eie m iały stano

wić państwo samodzielne. Nie potrzeba dodawać, 
że W ęgrzy sympatyzowali z centralistam i, Słowia
nie zaś, zwłaszcza połudn1 iwi, zostający pod wła
dzą W ęgier, z federalistairi. Jlów ne zadanie par
lam entu polegało na wypracowaniu konstytneji, co 
nie było rzeczą zbyt łatwą, zwłaszcza, że < złon- 
kowie nie oswoili się jeszcze Z trybem  obrad p a r
lam entarnych i zamało zapewne mieli doświad
czenia w tej mierze. Okoliczności przytem  owo- 
czesne wcale nie sprzyjały swrbodnej i spokojnej 
dyskusji. W łochy wrzały rewolucją. Słowianie po
łudniowi, na czele których stanął sławny ban 
Jelaczić, podnosili oręż przeciw uciskowi ze strony 
W ęgier. W samym W iedniu  umysły były podraż
nione i lada zatarg m ógł wywołać zaburzenia, co 
się też wkrótce i stało. Powodem była uchwała o 
nieprzyjęciu do sejmu depntaeji węgierskiej, ku 
czemu najbardziej się przyczyniła mowa posła 
czeskiego E eg e ra , obawiającego się, aby z przy
jęciem  deputacji sprawa W ęgier i lewicy nie 
wzięła w ooradacb stanowczej przewagi. Ludność 
wiedeńska, stojąca po stronie W ęgier, niezm iernie 
była tem oburzoną i nakoniec w dniu 6. paź
dziernika rozpoczęła ruch rewolucyjny który ce
sarza zmusił po raz drugi opuście stolicę i udać 
się do Ołomuńca. W  parlamencie, opuszczonym 
przez prawicę, której członkowie konserwatywni, 
unikając niebezpieczeństwa, wyjechał z W iednia, 
kierow ała odtąd samowolnie lewica, przyjazna re 
wolucji ; przyswoiła ona sobie władzę najwyższą i 
zaraz udzieliła am nestję za wszystkie zsbójstwa, 
popełnione w piewszym wybuchu rewolucyjnym. 
Parlam ent poczynał sobie jak konwencja.

Posłowie czescy zanieśli protest przeciw 
wszystkim postanowieniom parlam entu, a P ra 
ga wkrótce potem wysłała deputację do cesarza 
bawiącego w Ołomuńcu z wynurzaniem niezm ien
nej wierności dla niego i z zapewnieniem, że Cze
si chcą przy nim stać zawsze i że ufności w nich 
położonej nie zawiodą. Tymczasem głównodowo
dzący wojskami cesarskiemi W indiscbgriitz wraz 
z banem Jelaczićem  podstąpił pod W iedeń i w d. 
1. listopada, przypuściwszy szturm ostateczny, 
zdobył stolicę. Rewolucja była stłum ioną i gdy 
z polecenia W indischgratza rozpoczęły się areszto
wania i egzekucje, prezes parlam entu państw ow e
go, dr. F r. Smolka, z rozkazu cesarza zwołał po
słów dla dalszych rokowań, do Kromieryża w Cze
chach. Tym sposobem w d. 22. listopada rozpo
częły się na nowo przerwaue posiedzenia, w któ
rych co do poglądów członków jego zaszły znacz
ne zmiany. Rewolucja otworzyła oczy centrali- 
stom umiarkowańszym i z ‘tego powodu lewica 
niemal zupełnie upadła, ku czemu Ukże przyczy
niła się niemało zmiana gabinetu. Tekę m inistra 
objął Szw arzenberg, który w program ie swym 
przed sejmem ogłosił, że połączenie Austrji z 
Niemcami uważa za kwestję dziś jeszcze niedoj
rzałą.

Tymczasem nastąpiła zmiana panującego i ogło
szenie konstytucji wypracowanej przez gabinet 
Szw arzenberga, która uznała wszystkie kraje au
striackie jako połączone w jedną ścisłą ca ło ść ; 
dla stłum ienia zaś wszelkiej nawet myśli o samo
rządzie, zniesiono sejmy krajowe i unieważniono 
niektóre instytucje, powstałe w czasach prze
wrotu.

Niezadowolenie z ustawy konstytucyjnej obja
wiło się otwarcie w Czechach; jeden z publicy
stów czeskich, Hawliczek, w obszernym artykule 
w Nowinach Narodowych szczegółowo wykazał w 
ostrych słowach różnicę tej ustawy od zasad pro

jektu  konstytucyjnego, który sejm państwa zamie
rzał opraeować (wytoczono mu za to proces, lecz 
sąd przysięgłych go uniew innił). N aród czeski 
widział się przez taki postępek gabiuetu nietylko 
powściągniętym na drodze swego rozwoju, lecz 
naw e‘ dotkliwie pokrzywdzonym. N iechęć dla no
wej konstytucji najwidoczniej się objawiła w rocz
nicę jej nadania, gdy zalecono datę tę uroczyście 
obchodzić. Oprócz wojska i urzędników, którzy 
zmuszeni byli zadość uczynić wymaganiom rządu, 
nikt z narodu nie wziął udziału w obchodzie. Po
mimo to jednak, wyznać trzebs, że Czesi przez 
cały czas tych walk, aczkolwiek nieraz znajdowali 
się w okolicznościach najnieprzyjaźniejszych i w 
stosunku do władzy bardzo drażliwym, postępo
wał’ z godnością, roztropnością i umiarkowaniem, 
na jakie zdobywa się tylko naród dojrzały w do
świadczeniach długoletniego życia politycznego.

Tak się skończyło pierwsze wystąpienie naro
du czeskiego na widownię zapasów o byt sa
moistny.

Nowa pogróżka niemiecka.
W  inspirowanym artykule półurzęd. H am bur

ger K orresp ., rozpowszechnionym następnie z 
wielką skwapliw ością przez berkńskie Biuro  
W olffa , grozi kanclerz niemiecki ogłoszeniem 
a u s t r o - r o s y j s k i c h  u k ł a d ó w  z lat 
1876—77, jak wiadomo, tuż przed wybuchem ro- 
syjsko-tureckiej kampanji. I  komuż g ro z i? —  „Po
zornie zwrócony jest ten artykuł przeciw wrogo 
dla Niemców usposobionym dziennikom rosyjskim, 
a nibyto „specjalnie" przeciw tw ierdzeniu pansla- 
wistycznych Moskowskich W ied^m osłi: jakoby
Niem cy, wcale nie zadowalając się jeszcze swo- 
jem i sukcesami z lat 1864, 1866 i 1870— 71, po 
zawarciu przym ierza z A u strją , chciały dziś tego 
sprzymierzeńca w ten sposób wynagrodzić, że p o 
pierają jego politykę na Bałkanie z widoczną nie
korzyścią dla Rosji.

Otóż wbrew tem u twierdzeniu przytacza obec
nie półurzęd. Hamb. Korresp . ,  ż e  p o d s t a w ę  
p o l i t y k i  A u s t r  o - W  ę g i e r  n a  W s c h o 
d z i e ,  s t a n o w i ą  b e z p o ś r e d n i e  u k ł a d y  
p o m i ę d z y  A u s t r j ą  a R o s j ą ,  wynikłe z 
rokow ań, prowadzonych przez oba te moearstwa 
od czerwca 1876 do stycznia 1877 — podczas gdy 
przym orze A istrji z N iem cam i przyszło do skutku 
dopiero w 3 lata później, jako wynik b e z p o ś r e 
d n i c h  g r ó ź b  r o s y j s k i c h .

„Dowodzi to wielkiej nieuczciwości —  woła 
Hamb. Korresp. w świętem oburzeniu —  zwalać 
na N iem cy o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za po
litykę A ustrji, która j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
j e s t  n a s t ę p s t w e m  s a m o d z i e l n y c h  
u k ł a d ó w  A u s t r j i  z R o s j ą ,  w czasach 
poprzedzających kampanję turecką. To pismo ro 
syjskie, a z n i e m  w r a z  w s z y s c y  c i ,  k tó 
rzy dziś w tę sarnę trąbę uderzają, aby oczerniać 
Niemcy, niechaj usłyszą w tej chwili, ża tego ro
dzaju nieustanne rozsiewanie kłam stw , może spo
wodować p u b l i k a c j ę  o w y c h  r o s y j s l c o -  
a u s t r j a c k i c h  u k ł a d ó w ,  najniezawodniej 
dobrze znanych niem ieckiem u rządowi. Niemiecka 
cierpliwość, wystawiona w samej rzeczy na ciężką 
próbę przez długoletnie oszczerstwa prasy rosyj
skiej, g o t o w a  w r e s z c i e  w y c z e r p a ć  s ię .  
Przewidywać tedy należy, że takie prowokacje u- 
stawiczne popchną rząd n iem iecki, w interesie 
prawdy historycznej, d o  o g ł o s z e n i a  t y c h  
u k ł a d ó w  p o m i ę d z y  A u s t r j ą  i R o s j ą ,

i dziwi nas tylko, że to się już dawno nie stało.
W  ten bowiem sp osób , byłaby wreszcie zu
pełnie rozjaśnioną kw estja, której zasłona, dziś 
jeszcze zawsze nad nią rozpostarta, z lekka już 
uchyloną była na wiosnę roku 1887 —  m ianowi
cie rozm aitem i artykułam i prasy niemieckiej...."

Ostatnia to aluzja dotyczy, zdaje się, kilku is  
artykułów Nordd. Allgemeine Ztg. z kwietnia p  
roku 1887, w których było zaakcentowanem, że O  
popieranie austrjackiej polityki na W schodzie nie ss 
datuje się wcale od berlińskiego traktatu i nie c  
jest dziełem inicjatywy niem ieckiej, lecz wyłącznie cś 
byłego kanclerza rosyjskiego, ks. G o r  e z's k o- 
w a. Już na kilka lat przed kongresem  berlińskim  ®  
robił tenże wschodniej polityce Austrji rozmaite [3 
k o n c e s j e ,  które prasa panslawistyczna przypi
suje obecnie dwulicowej polityce Niemiec. W y
wody te przybocznego organu bisinarkowskiego 
uzupełniła wówczas Koln. Ztg. doniesieniem ze 
swej strony, ie  właśnie dwaj najzażartsi germano- 
fobi, O b r u c z e w  i I g n a t i e w ,  brali wtedy, pod 
odpowiedzialnością Gorczakowa, udział w rokowa
niach Rosji z A ustrją, które następnie doprowa
dziły do porozumienia się tych dwu mocarstw w 
kwestji wschodniej polityki. Szczególnie Obruczew 
z polecenia Gorczakowa, a w porozumieniu z Igns- 
tiewem, był w tym czasie gorliwy, czynny w 
B u d a p e s z c i e .  W kilka znów dni później do
dała Nordd. Allg. Ztg. od siebie, że austro- 
rosyjskie umowy, bez kooperacji, a nawet bez w ia
domości Niem iec, spisane zostały w roku 1876, a 
usankcjonowane obustronnie w roku 1S77. W re- W  
szcie w trzecim  z rzędu artykule udowadniała 
Norddeutscherka, że gorliwe usiłowania Niemiec 
zmierzone są w kierunku utrzym ania dobrego po
rozumienia pomiędzy A ustrją i Rosją i że kongres 
berliński zwołany był w swoim czasie wyłącznie 
na życzenie Rosji.
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Książę Jerzy Sturdza.
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o większego komika w dzie- jS  

dżinie polityki, jak  ten  urezus mołdawski, który S  
wczoraj przy zagajeniu debaty  adresowej kruszył ®  
kopję w obronie Eosji. Książę Je-zy Sturdza i l e - M  
krotnie wystąpił na widownię publiczną, tyle razy - 
się ośmieszył. Syn hospodara mnltońskiego, który 
wyciskał grosz ostatni ze swych poddanych i 
mi^io ailnegt poparcia ze strony Robji został z 
kraju wygnany, wyatąpił w roku 1852 jako kontr
kandydat własnego ijca. W idząc, że kandydatura 
jego nie ma żadnych widoków powodzenia, przyłą
czył się ks. Jerzj do partji księcia Kuzy Myśl o 
mitrze książęce nie przestała go jednak prześla
dować i później. Gdy z kolei ks. Kuza zmuszony CH 
był udae się na wygnanie, ubiegał się nieszczę- 
śliwy pretendent ponownie o tron rum uński. I ty m  
razem los mn r r  dopisał.

Karol Hohenzollern został księ^em . Książę 
Sturdza jako persona gratissima  w Rosji, skol.- 
gacony przez swą siostrę z rodziną Gorczakowów 
zam ierzał odegrać w Rumuuji rolę nieprzebłaga- 
nego opozycjonisty. W  tym celu należało stworzyć 
partję , którą nazwał demokratyczną, a której o r
ganem m iał byc założony przezer Demokratul. 
Jakkolwiek  ̂organ ten chwalił pod niebiosy swego 
i p tektora^ i Rosję, jednakowoż wpływ tego pisma 
był tak nieznacznym, iż w końcu skąpstwo księcia 
przemogło u niego nad ambicją.

Z koncern 1880 roku Demokratul przestał 
istnieć, a Bunaunja stała się uboższą o jedno stron-
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gruchoce wrogów św. M ircina, pi6s pozwala 
umknąć zającowi, ogień przestaje się palić na rozkaz 
tego świętego. M arja Egipska kroczy bezpieczną 
nogą przez bałwany morskie —  Ambrożemu przy 
narodzinach pszczoły wylatują z ust. Bez trndno- 
ści i przerwy uleezają święci chore oczy, ubez- 
władnione lub wyschnięte członki, trąd, a szcze
gólnie zarazę. Ani jedna choroba jest niezdolną o- 
p ierać się mocy Krzyża św. Słabi i cierpiący by
wają z rzeszy wydzielani, na boku ustawiani i 
jedną błyskawicą uleczani. Śm ierć pokonana, 
zm artwychwstania są tak liczne, że należą już do 
rzędu wypadków, powtarzających się codzień.
I  gdy nawet sami ei święci wyzioną ducha, cuda 
nie ustają, owszem zdwojone, wyrastają z ich 
mogił, jakby kwiaty. Dwa źródła ohwy —  leku 
królewskiego —  wytryskują z głowy i nóg 
św. Mikołaja. Zapach róż bija z trum ny Ce- 
eylji, gdy podniesiono wieko tejże. Trum na 
Doroty pełna jest smacznej manny. Kości dzie
wic i męczenników spełniają cuda, demaskują 
kłamców, zmuszają złodziei do zwrotu łupu, wy
słuchują życzenia kobiet bezdzietnych i powracają 
konającym już zdrowie i życie. Nic iż nie ma 
niemoL.ebnego, Niewidzialny rządzi, jei_,vnem pra
wem jest k a p rjs  nadnaturalnego mocarza. W  świą
tyniach czarnoksiężnicy spraw ują swoje sztuki —  
widzi się sierpy, ścinające zboże bez ręki żniw ia
rza, żelazne węże poruszające s i ę ; bronzowe po
sągi śm ieją się, wilki śpiewają. W net odpowiadają 
im święci i przewyższają je. Hostje przem ieniają 
się w żywe c ia ło ; wizerunki Chrystusa ociekają 
strugam i k rw i; laski wbite w ziem ię, pokrywają 
się liściem i kw ieciem , źródła wytryskują • ciepłe 
bochenki chleba mnożą się u stóp nędzarzy; drze
wo pochyla się z pokorą przed Jezu sem ; czerepy 
stłuczonego kielicha zrastają się bez skazy ; deszcz 
oszczędza kościół, a natom iast spada ulewą na 
sąsiednie p ałace; szaty pustelników nie zużywają 
s i ę , lecz odnawiają same z siebie każdej wiosny, 
jakby skóra na zwierzętach. W A rm enji prześla
dowcy wrzucają ołowiane trnm ny z pię u m ę
czennikami do m orza; trum na ze skórą św. B ar
tłom ieja ustawia się na cz e le , cztery inne postę
pują za n ią , niby straż honorowa i w pięknym 
porządku eskadry wojennej płyną z wolna, popy 
cbane przez wiatr, przez szeirokie morza aż do 
brzegów Sycylji.

Angielika wierzyła w c H a  święcie i niewzru
szenie. ,

W  swej nieświadomości czuła się niemi usta

wicznie otoczoną: tak samo wschód słońca, jak  
rozkwitanie fiołków ski omnych, by/o dla niej cu
dem ... Szaleństwem zdawało się je j, uważać świat 
za jakiś ustrój mechaniczny, kierowany według 
pewnych stałych praw. Tych rzeczy nie rozumiała 
w cale, słabą i bezbronną czuła się pośród potęg, 
których siły zmierzyć nie zdołałaby, co więcej, 
nie przeczuwając nawet icn egzystencji, gdyny 
nie oddect W szechm ocnego, który od czasu do 
czasu m uskał jej oblicze.

Jako chrześcianka pierwotnego Kościoła, wy- 
karmiona legendą , powierzała leniwie rękom Bo
żym zdjęcie z niej zmazy pierworodnego grzechu. 
Nie znała wolnej woli, Bóg jedyny m ógł obdarzyć 
ją  łaską zbawienia. I  Jego to łaską było, że za
wiódł ją  pod dach Hubertów, w cień tej katedry, 
do życia uległości, czystości i wiary. N ieraz sły
szała w najgłębszych głębinach swej istoty odzy
wający się głos szatana, sprawcy grzechu pierwo
rodnego : kto wie, co byłoby się działo z nią na
rodzinnym gruncie ?.....  Najniezawodniej byłaby

. brzydkiem jakiem ś i złem stw orzeniem , podczas 
I gdy tutaj, w tym błogosławionym zakątku, z roku 

na rok w yrastała w kwitnącem zdrowiu. W ięc ta 
. łaska —  rdzeń wszystkich h is to ry j, na pamięć 

przez nią umianych, wiary i mistyczności, którą 
się poiła, ten rdzeń czegoś niewidzialnego, spra
wującego cuda, w jej oczach zupełnie naturalne — 
nie stałaż ona u jej boku w codziennem życiu? 
On hartow ał ją do walk życiowych, tak samo jak 
łaska użyczała męczennikom niepokonanej siły. 
A stwarzała Go sobie według własnej wyobraźni, 
podrażnionej czytanemi baśniam i, i nieznanemi 
pragnieniam i dziewiczego jej serca. W szystko po
chodziło z łask aby znów do niej powrócić; 
człowieka stworzył sobie Bóg dla ocalenia tego 
człowieka... wszystko było marzeniem tylko.

Nieraz stawała zdumiona i w trwożnem po- 
mięszaniu dotykała się twarzy w łasnej, nie pe
wna rzeczywistości i swego istnienia. A może 
ona samą była jeno zjawiskiem, które zniknie, roz
toczywszy w koło siebie świat u łudy?

Pewnej nocy majowej na balkonie gdzie spę
dzała codzień długie godziny, zaczęła phkać . Nie 
czuła jakiejkolwiek żałości, była tylko strwożona 
oczekiwaniem czegoś, co wcale zjawić się nie 
miało. Ziemię pokrywały grube ciemności, pole 
Marji wyglądało jak czarna kraina cieniów, pod 
stropem niebios, zasianym gwiazdami. Zdołała za
ledwie rozpoznawać ponure sylwetki olbrzymich 
wiązów w parku biskupim i Voincourt’ów. Je*

dyne okno w kaplicy było oświetlone... Skoro 
nikt nie m iał przyjść tutaj, dla czegóż jej serce 
uderzało z takim lękiem dziwnym i gwałtowno
śc ią? ... To uczucie wiecznego oczekiwania odzy
wało się t niej od bardzo dawna, od lat dziecię
cych ; rosło wraz z je j w .ekiem i przerodziło się 
teraz w istną gorączkę. Nic zgoła nie byłoby dla 
niej niespodzianką —  dłngie tygodnie przysłuchi
wała się szmerowi głosów w tym tajemniczym, 
siłą  jej fantazji zaludnionym zakątku. Legenda 
rozluźniła posady nieziemskiego świata świętych 
płc: obojga, tu d  blizkim już był rozkwitu. Pojm o
wała bardzo dobrze, że' wszystko ż jło , że głosy 
dolatywały od niem ych zwykle przedmiotów 
liście drzew przemawiały do niej, woda Chavrotte’y, 
głazy katedry Lecz kogoż to zwiastował ten szept 
niewidzialności, czego chciały od niej te nieznane 
posęgi, szepcące gdzieś z dala i zapełniające sobą 
powietrze ? Z oczyma utkwionemi w ciemności, 
czatowała jakby na umówionem miejscu schadzki, 
oczekiwała kogoś czy czegoś, choć nikt i nic zja
wić się nie o r  ało —  aż senność waliła ją  z nug. 
Czuła, że jakaś nieznana siła rozstrzygnie o jej 
życiu, nie pytając wcale o jej wolę.

Przez czł ery wieczory płakała tak, pod za
słoną czarnej nocy. Powróciła potem do siebie i 
uspokoiła się. Lecz ciasnota i próżnia w koło niej 
wzrastała i pomnażała się każdego wieczora, jak 
gdyby widokrąg zwężał się i coraz mniejszvm 
pierścieniem ją  opasywał. Jakieś brzem ię przytła- 
cz°ło jej serce, we własnym mózgu słyszała 
szmer tajemnych głosów, nie rozumiejąc ’’ch 
wca.e... Był to łagodny podbój — cała natura, 
ziemia wraz z bezmiernym stropem niebios, od
bywała do wnętrza dziewczęcia wjazd tryumfalny. 
Przy najlżejszym szmerze płonęły jej obie ręce, 
oczy wysiłały się przeniknąć ciemności.

I  czy przyszedł oczekiwany cud ? Nie, zawsze 
jeszcze nie... nic w okół, jak  jeno trzepot skrzy
deł nietoperza... A słuchała tak uważnie, rozróż
niała nawet szelest liści wiązów, dębów i buków 
w parku. Ze dwadzieścia niezawodn.e razy ziębiły 
ją  di eszcze od stóp do głowy, gdy daimv na to 
kamyk toczył się, niesiony prądem strum jka lub 
zbłąkany ptak uderzał skrzydłami o mury św ią
tyni... Znużona wychylała się przez poręcz balkonu. 
Nic... zawsze jeszcze nic !...

W reszcie pewnego wieczora, gdy głęboka bez
księżycowa noc opadła na ziemię, to „coś" za
częło się. Lękała się zawodu, usłyszany bowiem 
szm er był leciucbny, niem al Lieuchwytny, a mimo

zupełnie inny, 
znane. Zwlekał z
to jak wszystkie dotychczas jej 

ponowieniem się —  powstrzy
m ała oddech w piersi. W tem znów dał się sły
szeć już nie > wyrasiJejszy, zawsze jednak jakby 
nieśmiały. Najsnadniej jeszcze mogła była w ytłu
maczyć go sobie, iako oddalony, ledwie dosłyszą1- 
ny odgłos kroków —  drżenie fal powietrza zda
wało się oznaczać czyjeś zbliżanie się, a leżące po 
za sferą jej wzroku i słuebn. To oczekiwane coś 
przybywało z niewidzialności, wynurzało się zwol
na z otoczenia, które ją  dreszczem przejmowało 
całą. Kawałek po kawałku wykluwało się z jej 
rojeń, jakby urzeczywistnienie nieokreślonych p ra 
gnień dziewiczej duszy. Czyżby św. Jerzy zstąpił 
z malowanego okna kaplicy i nieruchom em i noga
mi swego kontrfek 'i szybował po trawach, aż tu 

niej, wysoko? Właśnie co okno kaplicy pobla
dło, że ju t  nie mogła rozróżnić wizerunku boskie
go rycerza; wydał się jej teraz podobnym do m a
łej, purpurowej, zamazanej i zamglonej chm urki... 
Tego wieczora nie zasłyszała już nic wyraźniejsze
go. Nazajutrz, o tej semej godzinie i wśród takich 
samych ciemności, szmer wzmógł się, pewnem już 
było, że coś się zbliżało. Był to niezawodnie 
dźwięk kroków, kroków zjawiska, stąpa ąc ego po 
ziemi. U stały na chwilę, to znów odezwały się tu 
lub tam, że niepodobnem było oznaczyć, zkąd 
właśeiwie pochodził ich odgłos. Być może, iż w 
ogrodzie VoincourtAl przechadzał się ktoś o tak 
spóźnionej porze. Być może również -  - a to przy
puszczenie było prawdopodobniejsze — dolatywał 
ten odgłos stąpania z parku biskupiego, z otocze
nia wielkich li] , których woń silna napawała ser
duszko Angieliki. U m iała dobrze przenikać wzro
kiem ciemności —  lecz jeno słuch sam zwiasto
wał je j cud oczekiwany — zarazem ta woń kw ia
tów zaostrzona, jakby pomięszana z oddechem  ży
jącej istoty...

Przez kilka następnych nocy sfera kroków za
kreślała coraz to węższe koła, coraz bliżej balko- 
nu — słyszała je  niemal pod swojemi stopami, tuż 
tuż koło m uru T a n  milkły zaraz, gro owa cisza 
osiadała wszędy... a ej udręczenie wzrastało i do
chodziło do szczytu swej m ocy: o d c z u c ia  łago
dny zrazu, potem coraz gwałtowniejsze uśc isk  tego 
czegoś nieznanego, śród czego wszystkie jej siły 
topnieć i ginąć się zdawały

(Ciąg dalSh3 nastąpi).
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nictwo polityczne. Ks. Sturdza, który mandat jaski 
do sonata uważać może za swą dziedziczną w ła 
sność, począł nd tego czasu udawać „dzikiego" i 
popierał gorliwie gabinet Bratiana. W czasie 
bytności królewskiej w roku 1887 w Jasach, oUzy- 
m ai ks Jerzy wielki krzyż orderu korony co dało 
powód do mniemania, że książę duszą i ciałem 
przylgnął do stronnictwa narodowo-liberalnego. 
Tymczasem na-tąp iła  zmiana gabinetu i nowe wy
bory, których rezultat mniej obeznanych z faktycz
nymi stosunkami mógł utwierdzić w zdaniu, że 
stronnicwo rosyjskie zyskało przewagę Zapewne 
tak ssjdził i ks. Sturdza, który obecną chwilę miał 
za najstosowniejszą, by za jednym zamachem 
zyskać jak największy rozgłos. Być też może, 
że działał z poduszezenia Rosji, która w ten 
sposób chciała się przekonać, jak stoją akc.e 
jej w obecnym składzie izby W każdym razie 
książę i własnej i swych protektorów sprawie od
dał niedźwiedzią przysługę. Choć zainaugurowana 
przez Bratiana a propagowana przez gabinet Ro- 
settiego Karpa myśl przystąpienia Bumunji do ligi 
pokojowej państw środkowo europejskich nie cie
szy się popularnością w szeregach opozycji, jedna
kowoż trudno przypuścić, by takowa poniżyła się 
do tego stopnia iżby chciała kraj swój postawić 
na stopie formalnej zależności od Bosji. A tego 
chce w łaśnie ks. Sturdza. jakkolwiek dozwolenie 
przemarszu armji rosyjskiej przez Dobrudżę nazwsł 
neutralnością. Śmiesznym jest argum ent, iż należy 
dozwo ć Bosji przemarszu, rołączonego ze szkodą 
Bumunji, choćby dla tego, że Austro W ęgry mogą 
swobodnie ciągnąć ku południowi zachodnim krań
cem Bałkańskiego półwyspu. I dla czegóż żąda ks. 
Sturdza tak wielkich koncesyj dla B osji? Oto sądzi, 
że Niem cy lada chwila się rozpadną, że nie są 
zdolne zmierzyć się nawet z samą F rancją. Utrzy
muje rów nirż ów komik parlam eutalny, że Austro- 
W ęgry są zbyt słabe, by przyjść z pomocą B u
munji w razie potrzeby. Jeśli Rosja zechce, to 
wówczas może bez oglądania się na Bismarka w 
każdej chwili ruszyć w 400.000 ludzi z A rm enji 
do Stambułu, a wówczas połączą się z nią wszyst
kie plemiona słowiańskie na półwyspie. Dla tego 
te ż Rumunia winna dać pokój polityce, któraby 
niechętnie była widzianą w Bosji, gdyż Bosja jest, 
potęgą, która dotychczas niweczyła każde państwo, 
stojące aa przeszkodzie jej planom

Tak sądził książę.
Chłodne przyjęcie, jakiego doznały jego enun

cjacje w izbie, świadczy aż nadto dobrze, że re 
prezentacja rumuńska nie ma wcale ochoty na przy
zwolenie swobodnego przemarszu Rosji przez swe 
terytorjum .

Sprawozdanie

p u t a c j ę  z ł o ż y ć  z a ż a l e n i a  a  s t ó p  t r o n u  i 
s p i a w ę  w R a d z i e  p a ń s t w a  p o r u s z y ć ,  w 
k t ó r y m  t o c e l u  komitet o'powiędnie przygotowa
nia i kroki poczynił i poczyni. Komitet.

Z prowincji.

Komitetu obywatelskiego dla ochrony praiv człon
ków b. Towarzystwa kredytowego miejskiego za 

czas od 16. listopada 1888.
Z jałą starannością śledził komitet zachowanie 

się tych czynników, od których jest zawisłym prze
bieg sprawy repartycyjnej i jej wynik.

Przyszliśmy niestety do tego przekonania, że dy
rekcja, wnosząc projekt repartycji z dnia 12. kwie
tnia 1888 1. 15438, była nietylko przekonaną, że, 
tak, jak w konkursie wierzyciele, tak samo i człon
kowie w toku repartyc-ji zachowają się biernie i tchórz
liwie i że całe repartycyjne postępowanie ograniczy 
się do c z c z e j  f o r m a l n o ś c i ,  Z a k o ń c z o n e j
n a  w s z e l k i  w y p a d e k  z a t w i e r d z e n i e m
i r z e d ł o ż o n e g o  p r o j e k t u  r e p a r t y c y j n e g o ,  

n a s t ę p n i e  e g z e k w o w a n e g o  z c a ł ą  s u r o 
w o ś c i ą  n a  r z e c z  — j a k  s i ę  o b e c n i e  o k a 
z u j e  — c z y s t o  n a  s p e k u l a c j ę  za  b e z c e n  
z a k . p i o n y c h  w i e r z y t e l n o ś c i  k o n k u r s o 
w y c h .  W tem właśnie leży cała trudność zadania i 
odpowiedzialność dla podpisanego obywatelskiego ko
mitetu, a ekonomiczne niebezpieczeństwo dla członków , 
repartycją zagrożonych.

Nie wdając się w ustępstwa i kompromisy, >§- 
mitet zbadał historję przeprowadzenia konkursu i. »*a- 
lazł podstawy do żądania, ażeby akta konkursowe 
zostały oddane c. k. prokuratorji państwa, albowiem 
wynik śledztwa karnego będzie miał i liczebny i rze
czowy stanowczy wpływ na ogólną cyfrę deficytu, 
mającego być w drodze repartycji pokrytym. Wpra - 
wdzie, mimo jasnych przepisów § 84 pros. karnej ii 
dekr. nadw. z dnia 6. marca 1821 nr. 1743 ZU., 
ck komisarz konkursowy i ck. sąd konkursowy jeszcze 
odnośnym naszym wnioskom zadość nie uczynili i 
rozprawy repartycyjnej nie zawiesili, jednakże mamy 
nadzieję, ie te kroki zarządzi ck. sąd wyższy, do któ
rego zostały wniesionemi odpowiednie odwołania i za
żalenia. Również spowodowaliśmy wniesienie zażaleń 
do wysokiego ck. sądu kraj. wyższego i z następują
cych przyczyn: a) że, wbrew przepisom § 33, 34 J
proc. kar. i dekr. nadw. z dnia 25. stycznia 1822 * 
nr. 1832 ZU ck. sąd krajowy nie zawiesił postę
powania ad meritum  zarzutów repartyeyjnyoh aż d r , 
wyniku rozprawy oddzielnie co do zarzutów niekowL. 
petencji sądu i dyrekcji, przeprowadzać się mając*
b) że gdy p. dr. Stanisławowi Bielińskiemu, k tór y i 
tak miał akta przez laf 10 prłd ręk;-, ck. komi ]arz 
konkursowy czyni wszeikio ułatwienia w przegł adzie 
aktów i dla niego wyznacza długie ter* lina, t:* prze
ciwnie dla członków repartycją zagrożonych, ‘którym 
nie była daną sposobność stndjowanfa akt j-ję prz*-d 
terminem dnia 8. listopada 1888 1. 1543(4, bo ;jeh 
aktów wcale w sądzie nie było, obecnie ck. Komisarz 
konkursowy odmówił wglądu w akta zarzutów  repar- 
tycyjnyoh przed terminem 13. grudnia. 1888, a nadto 
wyznaczył dla 6.000 członków ustnie, termin 8 -dniowy 
na 21. grudnia 1888, wręr-z nhm oiJiwy do- przygoto
wania się i do jakiej takiej odpowiedzi, przez co 
właściwie lozprawa repastycyjnij jest m rużoną na 
niebezpieczeństwo bezskuteczności i: udaremnienia ; c) 
że, mimo przepisów dekr nadw. •% dnih 4. września 
1881 nr. 537 ZU. i z dnia a., ir arca 1847 nr. 1042 
ZU,, jak niemniej w obliczu naturalnych rzeczowych 
i rachunkowych konsekweneyj -ze solidarnej (nieogra
niczonej) poręki, ck. sąd krajowy nie uznąje prawa 
członk-jw do przemawiali* we wapclnem imieniu i 
ku wspólnej obronie, przez co nad wszelki wyraz zo 
staje na bark każdego pojedynczego członka włożony 
ciężar trudów i koeztów repartyeylnych, które prze
chodzą siły ji dnoetki.

Po mądrości i sprawiedliwości Jego Eicelencji 
obecąego p. prezydenta ck, sądio wyższego, jak nie
mniej po mądrości i sprawiedliwości wysokiego ck. 
sądu krajowego spodziewamy się, że raczą nasze 
słuszne zażalenia uwzględnić i  swobodę tudzież i mo
żność bronieni się w, postępe wanin rozprawy repar- 
tycyjnej dla członków,' w m ocy prawa utrzymać.

Wzyw°,my ted j ponownie stosownie do naszej 
oąezwy z d. 10, listopada br. w s z y s t k i c h  c z ł o n 
ków,  a ż e b y  s w o j e  z a s t ę p s t w a  k o m i t e t o w i  
p r z e z  w y s t a w i e n i e  p e ł n o m o c n i c t w a  dl  a 
k t ó r e g o k o l w i e k  c z ł o n k a  k o m i t e t u  j a k  
n a j  s p i e s z n ,  aj p o w i e r z a l i  i u c z y n i l i  to* 
j a k  n a j r yc L- 1  jr g d y ż  po-  z b a d a n i u  d a 
n y c h  s t o s u n k ó w  _przysfflliśmyi" do przekonania, iż 
wypadnie w najhfiiazej jnż 1 przyszłości p r z e z  d,

Brody 14. grudnia. (W spomnienie pośmiertne). 
Zmarły przed kilku dniami w Brodach, Bronisław 
Garwoliński, urzędnik tutejszej rady powiatowej, był 
osobistością w mieście naszem bardzo szanowaną i 
cenioną. Urodzony w zabranych prowincjach, chodził 
tamże do szkół, a mianowicie od roku J.860 był na 
medycynie w uniwersytecie kijowskim. Tam, należąc 
do tajnego stowarzyszenia akademików, gdy rząd wpadł 
na trop związku, na początku rokn 1862 uszedł do 
Galicji i wstąpił dla kontynuowania medycyny na 
uniwersytet krakowski. Tn go zastało powstanie roktt 
1863. Opuścił Kraków, przeszedł do oddziału. Ranny 
pod Miechowem, wrócił dla leczenia się do Krakowa 
i pełnił tam służbę przy miejscowej organizacji. Za 
werbowanie ochotników do powstania aresztowany i 
zasądzony został na rok więzienia.

W więzieniu doczekał się końca walki, a gdy 
po odsiedzeniu kary został uwolniony, zabroniono mu 
mieszkać w Krakowie, więc i studja medyczne zostały 
przerwane.

Wróciwszy do krewnych w Złoczowskie, dla zu
żytkowania nauk przyrodniczych, ją ł się nauki pszczel- 
nictwa i wstąpił na praktykę do nestora tej nauki, 
p Ferdynanda Kułakowskiego, w okolicy Zborowa.

Z zamiłowaniem oddawał się pszczelnictwu i po 
uzyskaniu posady przy radzie powiatowej w Brodach 
był głównym zawiadowcą pasieki w Ożydowie.

W Brodach każda sprawa publiczna, każde sto
warzyszenie humanitarne, miały w nim najgorliwszego 
czynnego ezłenka. Gdzie sam nie móg* robić, umiał 
trafoy wybór zrobić w obywatelstwie miejseowem i 
zawsze za jego wdaniem się była sprawa na. dobrej 
drodze.

Był przy tem niepospolitym znawcą numizmatyki 
polskiej i zostawił bardzo cenny zbiór numizma
tyczny .

Zachęcany przez kogoś do opisania działalności 
związku ukraińskiego, odrzekł: iż „wszystkie podobne 
szl ice, sprawozdania, wyjaśnienia, zawsze tylko słu
żyły, służą i służyć będą naszym ciemięzcom za 
wskazówkę do przeprowadzenia wszelkiego rodzaju 
śledztw i wydawania wyroków na nas. Czy myślisz, 
że wrogowie uasi wielkie korzyści odnosili ze swy-h 
płatnych denuncjantów? — Nie. — Od najdawniej
szych już czasów, my sami, najserdeczniejsi, najpo
czciwsi, najwaleczniejsi, czego nie wypowiedzieliśmy 
pod kijami i knotami, tośmy wyśpiewali w piosen
kach, wyrecytowali w mowach przygodnych i opowia
daniach wszelkiego rodzaju. Kromę podobnych opo
wiadań, rzutów oka, manifestów, relacyj, skrzętnie 
były zbieianó du archiwów policji moskiewskiej dla 
wyświetlenia im drogi do przyszłych prześladowań. 
Ja to wszystko widziałem i nie chcę do tego być 
pomoc aym .“

Czysta polska energiczna i skromna dusza!
Światłość wiekuista niechaj mu świeci.
Nowy ,Sącz 14. grudnia. (Uroczystość w  „So

kole". —  Życie towarzyskie). W dniu 12. b. m., 
jako w przeddzień imienin wielce zasłużonego prezesa 
tutejszego „Sokoła" p. Łucjana Lipińskiego, notarju- 
sza miejscowego, zebrało się liczne grono członków 
tego Towarzystwa w liczbie z górą 50. aby uczcić 
zasłużonego solenizanta. Już o godzinie 7. wieczorem, 
w nader gustownie i uroczyście przystrojonej sali 
zgromadzili się prawie wszyscy członkowie w strojach 
świątecznych, poczem sprowadzono solenizanta wśród 
okrzyków i wiwatów. Mowę powitalną wygłosił pan 
Jaworski, zastępca prezesa. Na co odpowiedział sole
nizant, wznosząc okrzyk na cześć „Sokoła". Przed 
zajęciem miejsc, przy wspólnej skromnej kolacji, wrę
czono solenizantowi podarek, przyczem chór pod dy
rekcją p. Mikuły pięknie odśpiewał pieśń powitalną. 
Przy kols.cji wzniósł pierwszy toast na cześć soleni
zanta p. Kurnikowski, poczem przemawiali pp. Drew
nowski, Wysocki, Maroszanyi i inni. Ucztę zakończono 
odśpiewaniem „Myr wam bratia".

Życie towarzyskie, pomimo adwentu, dość rozbu
dzone. Przedstawienia amatorskie spadają jak z rogu 
obfitości. W tym tygodniu mamy aż trzy przedstawie
nia: w kasynie cywilnem, wojskowem i Czytelni mie
szczańskiej.

K R O N I K A .
Wiadomości osobiste. Poseł ks. kan. M a n d y  

czcwski był onegdaj na posłuchaniu u cesarza.
Nekrologja. W  Wiedniu zmarł Anton1 Gr e g o -  

T o w i c z ,  właściciel pensjonatu i nauczyciel w szkole 
realnej Pólla.

Kalendarz. Niedziela (1 6 .): Adelajdy —  Zdzi
sławy. Wschód słońca o godz. 7. min. 56, za
chód c godz. 3. min. 57.

Składki. Na restaurację kościoła św. Stanisła
wa na Skałce w Krakowie, złożyli w administracji 
naszego pisma p p . : Kazimierz Smoliński 50 cnt., 
W ładysław Rawski 50 cnt. i Stanisław Rawski 1 złr. 
—  razem 2 złr.

Zam iast sk ła d a n a  życzeń noworocznych
złożył w administraiji naszego p;ema p. Feliks Bog 
danowicz ź Ostrowca kwotę 5 złr. na rzecz wete
ranów z r. 1831.

P igrzeb śp. Grocholskiego odbędzie się w Ro- 
żyskacb w pow. skałackim według następującego 
program u: W poniedziałek 17. brn przybędą zwłoki 
koleją do Podwołoczysk, zkąa następnie przewiezione 
zostaną przy udziale deputacji gmin i okolicznego 
obywatelstwa do Reżysk i złożone w kościele para
fialnym. Uroczyste nabożeństwo i eksportacia zwłok 
na cm entłiz odbędą się dopiero w piątek 21. bm. 
rano.

Wydział krajowy uchwalił urządzić pogrzeb na 
miejsca w  Rożyskach kosztem funduszu krajowego. 
W imienin Wydziału wezmą udział w pegizebie p p .: 
marszałek irajew y, dr. Hoszard i dr. Romer.

Z ministerstwa przybędzie, jak już wczoraj tele
grafowano, p. minister Zaleski.

O ile dotąd wiadomo, przemawiać mają podczas 
pogrzebu marszałek krajowy i nowo wybrany prezes 
Koła polskiego. Rodzina zmarłego zamierza zamówić 
na piątek osoony pociąg do Podwołoczysk.

Dar. Cesarz udzielił pogorzelcom gminy Jhwa- 
łów, w powiecie złoezowskim, zapomogi w kwocie 
200 złr.

T nm peraicra . Barometr opada. Średnia tempe 
ratnra- była —  8 0 ‘C.. najwyższa —  7 8°C., oaj- 
niżrtza —  10'6"C.

N a  dziś zsjowiada 6tacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej: W iatr zachodni, niebo w znacznej części ! 
pogodne, temperatura znowu się nieco podniesie, po- j 
wietrze miernie wilgotne i niespokojne, jeszcze pogoda, i

W  drugiej połowie grudnia będziemy mieli w ! 
pierwszych dniach nieznaczne opady, później do 23. 
dnie pogodne i mroźne, w ostatnim zaś tygodniu 
śnieg i powietrze łagodn ejsze.

Uroczysty ak t immatrykulacji w bieżącem zi- 
mówem półroczu w uniwersytecie tutąjszym, odbędzie 
się w poniedziałek d. 17. bm. o godz. 9. rano w 
auli uniwersyteckiej.

Mianowania. Rada szkolna irajowe zamianowała 
rzeczywistymi nauczycielami: Emanuela Kolankow-
skiego w Kruszelnicy, a Franciszka Kuraszewskiego 
z Spytkowic w Szaflarach.

Poświęcenie cerkwi pp. Bizyljanek we Lwo
wie odbędzie się w piątek d. 21. bm. Aktu poświę
cenia tej cerkwi na Stryjskiem, dokona ks. metropo
lita Sembratowicz.

Monopol „afiszowy". Przed rokiem założone 
zostało we Lwowie „ C e n t r a l n e  b i u r o  o g ł o 
s z e ń " ,  którego zadaniem jest rozlep : nie afiszów na 
rogach nlic. W tym celu umieszczono na kamienicach 
tablice olbrzymich rozmiarów, które co prawda, wcale 
nie są ozdobne i nie przyczyniają się do upiększenia 
miasia Ale mniejsza o te. Sądziliśmy, że za pomocą 
tego biara sprawa rozlepiania afiszów zostanie osta- 
ecznie uregulowaną i że skorzystają tylko na tem 

strony interesowane. Centralne biuro miało wówczas 
konkurenta w „zakładzie posługaczy" p. Gawlikow
skiego, który również trudnił się rozlepianiem plaka
tów. Konkurencja była tutaj oczywiście pożądaną i 
mogła wyjść tylko na korzyść kupcom i przemy
słowcom. Tymczasem obe.nie p. Gawlikowski p o u 
czył się z „centralnem biurem ogłoszeń" i w ten 
sposób powstał monopol „afiszowy". Wszystkie miej
sca, gdzie pierwej można było lepić zupełnie bez
płatnie afisze, są • zajęte, a publiczność zdaną jest 
obecnie na łaskę lub niełaskę przedsiębiorców, którzy 
będąc panami sytuacji, umieją z tego znakomite cią
gnąć korzyści. Dodać jeszcze należy, że w obec tego 
stanu rzeczy, kilkunastu biedaków, trudniących się 
dawniej rozlepianiem afiszów, straciło zarobek, wła
ściciele bowiem koncesjonowanych biur postardi się 
u władzy bezpieczeństwa, ażeby biedakom tym zabro
niono rozlepiania afiszów. Jakie zoś są obecnie koszta 
rozlepiania afiszów, najlepszym tego dowodem nastę
pujący r. chunek, który zapłacił jeden z tntejszych 
przedsiębiorców. Za rozlepienie 200 afiszy na tabli
cach, na których miały pozostać d z i e s i ę ć  dni, 
za nalepienie 44 afiszy na tekturze, rozmieszczenie 
tychże po lokalach publicznych a nadto rozmie izcza- 
nie po cukierniach, kawiarniach itd. 56 afiszy nie- 
nalepionych na tekturach, kazało sobie zapłacić 
„centralne biuro ogłoszeń1 ani mniej ani więcej, 
tylko 4 5  złr. Wszelkie komentarze są tu zbyteczne. 
Obecnie doszło do tego, że rozlepianie afiszy kosztuje 
10 razy tyle, co drukowani*. Podnieść także wypada 
i to, że bardzo często afisz, któryby mógł istnieć 
w innych warunkach kilka dni, zalspiony bj wa po 
kilkunastu godzinach. Okazuje się z tego, że jak ka
żdy monopol jest szkodliwy, tak i „centralne biurc ogło
szeń" nietylko, że nie przyszło z pomocą kupcom i 
przemysłowcom, ale bajeczpemi rachunkami zmusza 
ich do zaprzestania reklamowania firm swoich.

To też obowiązkiem jest magistratu wglądnąć 
w tę sprawę i ustanowić cennik, któryby zapobiegał 
wszelakim nadużyciom. Przedewss ystkiem zająć się 
tem powinno binro przemysłowe magistratu, które 
wydało tym panom koncesję. I  w innych miastach 
istnieją podobne binra, nigdzie jednak nie jest pozo
stawiona wolność pobierania dowolnych wygórowanych 
opłat.

Wśród strasznych symptomatów wścieklizny
z narl w ubiegły czwartek w tutejszym ck. szpitalu 
garnizonowym szeregowiec jednego z pułków pie
choty z lwowskiej załogi, ukąszony we Lwowie w 
październiku przez psa wściekłego w rękę. Naza
jutrz przedsięwzięto w prosektorjum tego szpitalu 
sekcję zwłok, v przytomności jener. lekarza sztabo
wego p. dr. H i a w a c z a  i kilkunastu innych ck. 
lekarzy wojskowych — nadto zaś zaprosiła wojsko
wość dr. S z p i l m a n a ,  profesora lwowskiej Szkoły 

•weterynarskiej, w charakterze specjalisty. Wszyscy 
obecni zgodzili się po dokonanej obdukcji, że chory 
zmarł jedynie s k u t k i e m  w ś c i e k l i z n y .  Zano
tować należy, ie to d r u g i  j u ż  wypadek śmierci z 
powodu okropnej tej choroby, zdarzył się tego roku 
w mieście naszem.

Uroczyste otwarcie sezonu łyżwiarskiego
odkładane już dwa razy, odbędzie się przy oddźwię
kach pełnej muzyki wojskowej pułku 95., dziś w 
niedzielę o godz. 2t/2 po południu. Wydział ły
żwiarski oznajmia również, ie zaprowadzone zostało 
oświetlenie stawu lampami błyskawicznemi systemu 
Ditmara, i że odtąd staw na Szumanówce stosownie 
do tylokrotnych wszechstronnie objawionych życzeń, 
codzień i w wieczornych goazinach, przy stałem 
oświetleniu, otwartym będzie do użytkn zwolenników 
sportu łyiwowego.

Sprawa utworzenia sądów powiatowych w 
Zakliczynie i Zatorze jest w toku i zdaj* się być na 
dobrej drodze. Sąd wyższy w Krakowie przedstawił 
już swoją opioję ministerstwu, uznając potrzebę utwo
rzenia w powiecie brzeskim dwóch sądów powiato
wych w Zakliczynie i Czchowie, a gdyby decyzja 
zapadła tylko co do otwarcia jednego sądu, to pierw
szeństwo należałoby się Zakliczynowi. Również po
myślną jest opinja apelacji Krakowskiej co do utwo
rzenia sądu p'wiatowego w Zatorze dla 22 gmin 
okolicznych.

Miljonowy proces. We wczorajszym numerze 
naszego pisma zamieściliśmy za Kurierem Warsz. 
wiadomość, iż miljonowy pioces, toczący się w obec 
władz rosyjskich pomiędzy małżonkami Dorctą z ks. 
Lubomirskich hr. Młodecką a Józefem hr. Młodeckim 
o,własność rozległych dóbr koszowackieh na Ukrainie 
za interwencją adwokata Marjańskiego ostatecznie po
lubownie załatwionym został.

Według udzielonej nam dziś przez zastępcę pra
wnego p. Doroty hr. Młodeckiej informacji w tym 
ważnym, bo miljonowym sporze —  wczorajsna wia
domość nietylko jest przedwczesną, ale co więcej, 
mylną.

W swoim czasie były wpiawdzie w tym sporze 
nawiązane rokowania ugodowe, atoli rokowania nie 
odniosły żadnego p :zytywnego rezultatu, skutkiem 
czego sprawa weszła na drogę procesu sądowego i 
zostanie niebawem rozstrzygniętą wyrokiem sądów 
rosyjskich.

Posąg CBSarza austrjackiego został wczoraj w ’ 
uniwersytecie wiedeńskim uroczyście odsłoni°tym. 
Członkowie związków akademickich w odświętnyel 
strojach zcjechali w 60 powozach przed gmach uni
wersytetu, zkąd, powitani przez rektora, przeszli do 
sali główrei, gdzie zgromadziło się grono profesorów 
i zaproszeni goście, a między nimi minister Gautsch. 
Po mowie profesora Zeissberga nastąpiło odsłonięcie 
posągu.

W ystawa prasy. Donoszą nam z Meiningcn, że 
uiządzono tam wystawę dzienników całego świata, 
które pisały o zgonie cesarza Fryderyka Fignroją 
pisma w 54 językach, a pomiędzy niemi 3 organów 
polskich.

Pożar księgarni. Onegdaj spłonęła w Warsza
wie dobrze znanr miłośnikom zabytków przeszłości 
księgarnia i antykwarnia p. Cezarego Wilanowskiego 
na ulicy Brackiej pod 1. 11. Pożar szerzył się tak 
okropnie, mając odpowiedni m ater ił palny w sta
rych książkach, dywanach i innych przedmiotach

sztuki, ie około godziny 9. rano sklep został zupeł- 
*ie zniszczony*. Nawet okiennice i drzwi wchodowe 
od ulicy stały się łupem płomieni. Pożar ten zrzą
dził niepowetowaną szkodę pod względem bibliogra
ficznym. Kilkaset bowiem starych druków, będą
cych dzisiaj białemi krukami, mnóstwo sztychów, 
ważnych przyczynków do dziejów sztyoharstwa u nas 
i gdzieindziej przepadło raz na zawsze. Pierwsza 
na pomoc przybyła straż nowoświecka. Brak wody 
przyczynił się początkowo do większego rozprzestrze
nienia się pożaru. Mianowicie przedostał sU ogień 
do przyległych dwóch pokoi, zajętych na skład ksią
żek i introligatornię. Niebawem nadbiegły dwa inne 
oddziały. Sklep ubezpieczonym był w Towarzystwie 
handlowem na 10.000 rubli, p. Wilanowski przecież 
dla wyżej podanych jnż przyczyn, oblicza swe straty 
na snmę trzy razy większą.

Patrjarcha ekumeniczny odpowiedział na pro
test ekskrólowej Natalji, że rozwód został legalnie 
ogłoszony.

Ważna dia artystów  organizacja oddziału sztuki 
na wystawie paryskiej w r. 1889 została zatwierdzo
ną. Będzie sekcyj pięć : 1) sztuka franeuske od 1789 
do 1878; 2) dziesięciolecie sztnki powszechnej od
1878 do 1889, osobno kraje reprezentowane urzędo- 
wnie, osobno mające tylko syndykaty ; 3) narodowy
przemysł artystyczny; 4) nauka ; 5) pomniki histo
ryczne w pałacu Trocadero. W sekcji 2. będzie 
osobny oddział dla ty* h dzieł, które artyści wprost 
bez pośrednictwa jakichkolwiek komisyj krajowych 
nadsyłać będą.

Nowe karabiny francuskie. Pismo paryskie 
France ogłosiła sprawozdanie, podpisane przez depu
towanego Lanra, traktujące o postępie w fabrykacji 
karabinów systemu Lebla. Według tego sprawozdania, 
St. Etienne dostarcza dziennie 1200, Chatelineaux 
600, Lille 400 sztuk gotowych karabinów, a wkrótce 
dostarczać będzie dziennie 2200 sztuk. Obecnie około 
400.000 karabinów jest gotowych, a najpóźniej w lu
tym będzie cała armja francuska uzbrojoną w nową 
broń. W połowie roku 1889 otrzyma takowe rezerwa, 
zaś z końcem przyszłego roku armjr- terytorjalna. Po
cząwszy od roku 1890, wyrabiać się będą karabiny 
po 3.000 sztuk dziennie dla arsenałów na zapas.

Laur kończy swe sprawozdanie uwagą, że n a  
w i o s n ę  m o g ą  p r z y j ś ć  P r u s a c y ,  j e ś l i  
c h c ą  p r z e k o n a ć  s i ę  o w a r t o ś c i  s y s t e m u  
Ij e b 1 a.

Wybuch dynamitu. Donoszą z Halli o strasznym 
wypadku, jaki sie wydarzył w tych dniach w Golpa. 
Miejscowy kamieniarz, niejaki Huth, znalazł na grun
cie swoim porzuconą z umysłu czy wypadkiem szczel
nie zamkniętą blaszaną puszkę. Pragnąc przekonać 
się, coby w niej było, próbował H. zrazu otworzyć 
ją w domu za pomocą gorącej wody, gdy mu się to 
jednak nie udało, wyszedł na podwórze w towarzy
stwie swoich dzieci, sześciu synów w wieku 3, 5, 9, 
11, 12 i 18 lat i tu ją ł widłami wieko puszki pod
ważać. Wtedy to nagle nastąpił wybuchł, którego 
ofiarą padł H. i pięciu jego synów Ocalał tylko 11- 
letni chłopiec; dynamit, bo dynamitem wypełnioną 
była puszka, rozszarpał pozostałych w kawałki.

Pomysłowy! Właściciel „Muzeum rzadkości" 
w Nowym Jorku zaproponował ambasadorowi angiel
skiemu tamże, lordowi Sackville, 2000 dolarów ty
godniowo za to jedynie, żeby się w odpowiednim lo
kalu dwa razy na tydzień pokazywał ludowi. Skro
mne wymaganie! A jeszcze w dodatku przyrzekł 
mu .. w ik t! Lord odmówił.

Ciekawa statystyka. Jedno i  pism szwedzkich 
wychodzących w Sztc' aolmie w roku 1767, podało 
na itępująoe zestawienie: 196 mężczyzn, 255 kobiet, 
z winy lekarza i z powodu mylnych recept zm arło; 
z powodu odmowy tytułu szlacheckiego 798 mężczyzn, 
z zazdrości 43 mężczyzn i 701 kobiet; zwarjowało 
skutkiem nieudałych operacyj finansowych 38 męż- 
czyzD, 1 kobieta, z kaprysu 3 mężczyzn, 178 ko
biet; na manję autorską 13 mężczyzn, 46 kobiet; 
małżonków, którzy się na śmierć pozagryzali, 94 
mężczyzn, 7 kobiet; z powoda irytacji ze słngami 
600 kobiet; z powodu nadmiernego ściskania się 
750 kobiet....

Stara piosenka. (Z francuskiego.)
Rozkosz miłośei trwa krótką chwilę —

. Miłosna troska trwa żywot cały...
Jam dla niewdzięcznej poświęcił tyle,.
Innego oczy jej dziś wybrały...
Rozkosz miłości trwa krótką chwilę —
Miłosna troska trwa żywot całv

„Widzisz te fale ?... o jednej sile 
„Płyną w dal, j- koy kresu nie miały,
„Tak i ja  kocham" —  mówiła mile. .
Fale wciąż płyną — usta kłamały 
Rozkosz miłości trwa krótką ohwilę —
Miłosna troska trwa żywot cały...

Apelacja do p. prezydenta miasta. Ze wszeeh 
stron otrzymujemy z miasta zażalenia na zastarzałe 
rozporządzenie szkolne, polecające uczęszczać do szkoły 
ludowej w zimowej porze dzieciom 5 do 7 lat ma
jącym, już o goddnie 8. rano Chcąc temu poleceniu 
zadość uczynić, trzeba o 7. god” me budzić ze snu 
dzieciaki, aby je nakarmić i ubrać. W porze zimo
wej 7. godzina ranc, tc jeszcze zupełnie ciemno, a 
zresztą nawet o pół do 8. rano mrozy silne dają się 
dobrze we znaki dzieciom, mieszkającym dalej od 
szkoły. Sądzimy, -że przeniesieniu nanki szkolnej 
w porze zimowej, przynajmniej w dwóch pierwszych 
klasach na godzinę 9. rano, nie może nic stanąć na 
przeszkodzie i dlatego przypuszczamy, że p. prezy
dent raczy słusznym żądaniom rodziców zadość 
uczynić.

Przyjęcie Matajiti w Kole. Onegdaj o godz 6. 
wieczorem przybył mistrz Matejko wraz z córką do 
Koła literacko-artystycznego. gdzie wydział wraz z li
cznie zgromadzonymi członkami oczekiwał na jego 
odwiedziny. Zauważyliśmy ićwnież obecność kilkunastu 
pań. U wstępu szanownym gościom doręczono wspa
niałe bukiety, poczem „Tiutnia" powitała ich kan
tatą W imieniu „Koła" przemówił prezes p. Wil
czyński, któremu dz.ękował Matejko za zaprosiny i 
przyjęcie. Wówczas p. Woleński odczytał prześliczny 
wiersa p. Stanisława Rossowskiego, napisany na cześć 
i - strza. Zaś podczas gdy się temuż przedstawiali 
> inkowie „Koła", orkiestra teatralna pid wodzą p. 

-I.,reckiego zaintonowała polonez Kurpińskiego. Ostatni 
przemówił w wiązanej mowie sędziwy nasz wieszcz 
PlatoD Kostecki. Matejko do łez wzruszony dziękował 
poecie za serdeczne słowa.

Po godzinnej bytności opuścił Matejko saloBy 
Koła odprowadzony przez zgromadzonych do poiazdu.

* * *
O godz. 1.2. rano zwidzał Matejko w towarzy

stwie córek swoich wystawę zjednocz. Tow. sztuk 
pięknych przy ul. Trzeciego Maja. Przy wstępie po
witał mistrza prezes Towarzystwa w towarzystw1 e 
hr. L. Borkowskiego, artystów B arącz., Tepy, Mło 
doickiego i Harasimowicza Marcelego, Mistrz zabawił 
trzy kwadranse zwidzająe szczegółowo wystawę.

Nędza we Lwowie. Zapowiedziany odczyt pod 
tym tytnłem na dochód nowo zawiązanego towarzy
stwa św. Salomei odbędzie się w niedzielę 16. b. m. 
,o godzinie 1 2 ’/2 w sali ratuszowej. Cena miejsc: 
krzesło 40 ot., wstęp na salę lub galenę 10 ct.

Przedstawienie amatorskie urządza w nie
dzielę, 16. bm., przemyskie towarzystwo dramatyczne. 
Odegrane będą' „Dzieciaki", „O Józię" i „Chłopi 
arystokraci".

Przypominamy, że dziś o godzinie 7. wieczorem 
odbędzie się w sali „Sokoła" koncert o doborowym 
programie, połączony z przedstawieniem amatorskiem. 
Połowa dochodu przeznaczona dla „Bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy", a ceny biletów nader przy
stępne. O bliższych szczegółach informują afisze. Pan 
Frenkel wygłosi wiersz p. Franciszka Konarskiego.

Mecenas
Ponieważ przydarzają się w dobie życia ludz

kiego sprawy, w których zwykły przeciętny śm ier
telnik, mający „in^eresa", wchodżi w konflikt z po
stępowaniem sumarycznem, bagatelką, przysięgą 
główną odkazalną, . ib paragrafam i kodeksu k ar
nego, na tle o tyle niejasnem, o ile pogmatwa- 
nern, więc wszystko przewidująca twórcza natura 
nie zapomniała skreować osobnika, któryby te 
gmatwaniny tak um iał zakręcać, by je  subjekci 
Temidy z trudnością byli w stanie rozkręcić.

Być może, że klasyk rzymski, pisząc poetyczną 
apostrofę poczynającą się od słów : mecenas edite 
regibus, w wieszczym duchu przeczuwał, że w 
XIX. stuleciu do zdobycia tej pozycji świstowei 
oprócz doktoratu potrzebną będzie sześcioletnia 
praktyka adwokacka i jednoroczna służba sądowa, 
w każdym razie nie śniło mu się jednak, by w 
czasokresie, w którym w Anglji odmiana ta ro
dzaju ludzkiego z „clerka" staje się „sollicitorem", 
w klimacie naszym z m undanta przekształcała się 
dopiero w koncypienta.

Co najmniej wielkim ignorantem  byłby ów, 
ktoby nie wiedział, że m undant jest najnędzniej
szą o nadzwyczaj zasmarowanych atram entem  pal
cach. istota pod słońcem. Cechy te jednak ni« od
bierają mu możności rozmnażania wieloKrotnie 
elokubratów noszących nagłówki, jak: Wysoka Dy 
rekcjo, Świetny Sądzie i Prześwietna Komisjo, 
zarazem me powstrzymują samego pryncypała Inb 
pierwszego koncypienta od uważania go za nic wię
cej, jak  żywą maszynę, co się przyczynia do tego, 
że nawet najgorszego gatunku klient z Kleparowa 
ma go za „baj bardzo".

Jeżeli w ogóle odzywają się do niego, to po 
to tylko, by się dowiedzieć, czy Bajtała już „go
tów" i czy Wiórkowska odpisana, a jeżeli odpisa
na, by go „wykudłać" za to, że opuścił „miejsce 
na stem pel" lub zjadł trzy wiersze z referatu.

Z biegiem lat „spartaczywszy" przepisane 
egzamina rządowe, zostaje wpisany w izbie adwo
kackiej, jako koncypient. Rozchodzi się teraz o 
alokowanie w jakiej „porządniejszej" kancelarji. 
P o rząd ia  kaneelarja ma naturalnie wiele do ro
boty i niezgorszą klientelę, zadaniem jes t więc 
nowo inaugurowanego koncypienta chodzić na 
„orałki", brać delację ile i kiedy się uda, uważeć 
na „kontumac-ję", biegać na term ina do sekcji i 
tamże ściśle przestrzegać, by nie zapomnieć po
wiedzieć praktykantowi „panie sędzio" — a kan
celiście „panie sekretarzu “

W między-czasie wydala się sześciokrotnie na 
trzy rygorosa do Krakowa, poczem bezzw łoczn i 
zdaje egzamin sędziowski co mu umożliwia r-pi- 
aanie się na listę obrońców w sprawach karnych,! 
przy której to sposobności nie zaniedbuje przybi
cia dwóch ogromnych tablic, jednej w sieniach, 
a drugiej na drzwiach pomieszkania. Okoliczność 
ta  jest powodem, że dostaje z urzędi obronę przed 
trybunałem  sądu przysięgłych o kradzież lub pod
palenie i pewną ilość „pyskówek" w sekcji III ., 
która to klientela za wynagrodzeniem o4 sztuki 
po 2 zł. przymusza go do używania w większej 
ilości perskiego proszku Ż e zaś życie ludzkie ma 
to do siebie, że tak złe, jak  i dobre je s t w niem 
przemijające, więc się nie opatruje, jak term in 
siedmiu lat przemija i cały dowcip teraz na tóm 
polega, by otrzymać „dobrą" komisję, zbyć się 
egzaminu fachowego . jednocześnie wypisać we 
wszystkich dziennikach krajowych, że „otworzył 
kancelarię."

Nie trudno zrozumieć, że o ile przyjemnem i 
zabawnem jest urządzenie kancelarji o pięciu po
kojach z salonem do przyjęcia, garniturem  atłaso
wych mebli i sznelkowemi portjeram i, o tyle przy- 
krem jest przeświadczenie, że wszystkie te arty
kuły jeszcze nie zapłacone i że przyszła klientela 
ma pokryć budżet na to przeznaczony w zupełno
ści. Pierw szą do tego prowadzącą d^ogą iest zło
żenie szeregi1 utartych wizyt w czarnym fraku i 
białym 1 krawacie przeustawicielom jiódmej raugi 
w edług szematyzmu, z którą jest połączona stale 
uciążliwa przypadłość kataru żołądkowego a m ają
ca na celu nie tyle żądzę poznania tych osobni
ków ile przypomnienie, że egzystują instytucje 
hum auitarne, mające swój wyraz w słowie „kon
kurs", będącem echem anielskiego pienia dla k a 
żdego adwokackiego ucha.

W pierwszych m iesiącach otwarcia kancelarji 
zdarza się z reguły, że w biurze zjawio sie iedy 
nie staruszek procesujący od lat pięćdziesięciu 
dalekich krewnych na W ołyniu i kolega „ z lat 
szkolnych, panicz, który puściwszy całą ojcowiznę 
oddaje mecenasowi z eałem zaufaniem sprawę 
uregulowania stosunków majątkowych. W cza^e 
tym ma się dużo kłopotów, nie mało ambarasów 
i bardzo wiele długów. W  następnym roku przy
trafia się jeden kontrakt kupna i sprzedaży, dwie 
pożyczki z kasy oszczędności i dwurazowy wyjazd 
do W iednia dla popierania pewnej sprawy w naj
wyższym tryburale, co przez famę przyjaciół dn^e 
rozgłos, że kaneelarja „idzie" świetnie.

Dzięki tej reklam ie żeni się z posagiem re
prezentowanym przez kapitał w przecięciu od 10 
do 20 tysięcy guldenów. Suma ta wystarcza, i»k 
uciął na spłacenie długów kawalerskich, urządz0, 
nie kancelarii, przyjęcie drugiego koncypi°uta. 
urządzenie dwóch św ieży ch  bali w karn aw ał» i 
trzyrazy wyjazd z magnifi&ą po kolei d,J 
Żegiestowa, Szczawnicy i Krynicy.

Że zaś powszechnie notorycznem jest, iż szczę
ście idzie zawsze w parze, więc za protekcją otrzy
muje masę konkursową „konfekcji dam skich", 
któiym to przebiegu czasu pani mecenasów* u- 
biera się jak „kró! wa", a p in  mecenas jako pro 
tegowany, jest przedmiotem zazdrości kolegó' 
wszystkich wyznali

Widocznie za słuszne może być iiwazant 
twierdzenie C arly la, że na świecie człowiek jes 
stworzeniem najmniej umiarkowanem J gdyż P*1 
„komisarz konkursowy" na wygórowane koszta m e
cenasa oapowiada tą  ! amą maksymą i przyBtęjSP 
na wszystkie św.ętości, że djabła zje prędzej, nim 
dostanie drugi konkurs.
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Po tych niezwykłych wysiłkach fortuny, na
stępuje chw i o v ;i si. gnacja, przeplatana nieprzyje- 
mnem intermezzo z pierwszym Koncypientem, 
który wydalony, wiesza psy na mecenasa i całą 
kancelarię , poczem następuje bankructwo dwóch 
głównych Klientów i jednocześnie z zenitu punktu 
kulm inacyjnego, w braku nowych klientów, po
czyna się niemiła, aczkolwiek trochę spodziewana 
dekadencja.

Za pierwszą oznakę ł ego stanu, bezwątpienia 
uw aża się odmianę pessym’zm u , pod wpływem 
którego mecenas nie dow erza całemu światu i sam 
w własnej osobie biega i na orałki i term ina i do 
protokołu podawczego i registratury, a gdy czasem 
wpadnie na chwilę do handelku dla pokrzepienia 
Się na śn iadanko , przeklina wtedy konkurencję, 
stawia teorje o reform ach i wyn.ekt na sąd}, lub 
z westchnien.em żałuje, że nie wstąpił do nam ie
stnictwa, bo byłby dzisiaj już dawno starosta.

B . T.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. Bawi w Warszawie 

artysta-malarz Wojciech P i e c h o w s k i ,  autor „Chry
stusa pomiędzy łotrami." —  Na wystawę międzyna
rodową do Paryża wysyłają swoje dzieła m alarze: 
S z y n d l e r ,  Mi  r e c k i  i Fr.  Ż m u r k o .

[8. P .]  Z teatru. „ O t c h ł a ń " ,  drama 
w jedenasta odsłonach Dickensa, jest sztuką nie
dzielna w ujemnem tego słowa znaczeniu. Rozwlekła. 
fabHła" zupełnie nie stosująca się do wymogów sce
nicznych, intryga powikłana na pozór, w istocie zaś 
wysoce naiwna, marjonetki miast postaci wziętych 
z życia —  oto wszystko, bo można powiedzieć o 
sztuce, która w epoce „Gałganiarza" lub Sabaudki" 
mogła wyciskać łzy z oczu mniej wybrednej publicz
ności.

Dziś „Otobłaó" jest utworem bezwzględnie prze
starzałym. Dom podrzutków, piwnice z winem i prze
paść góry św. Bernarda, mogą figurować z powodze
niem na kartach ludowego romansu, gdzie czarny od 
stóp do głowy intrygant ściga przez sześć tomów 
z rzędu uciśnioną niewinność. Inaczej na scenie.

Dziś taki Biachenbach (tak zwie] się czarny 
charakter w „Otchłani"), zbrodniarz najpospolitszy, 
nie może budzić grozy nawet wśród nieletnich wi
dzów. Jest biedaczysko śmiesznym, podobnie jak 
ckliwa, nieloiozna treść sztuki jest uudną.

Z tego powodu nie przytaczamy treści onegdaj- 
szej premiery, która niewiadomo z jakiej przyczyny 
ujrzała światło kinkietów na naszej scenie.

Pozwalamy sobie również powątpiewać czy 
Dickens w słabej obwili dopuścił się czynu tak wy
stępnego wobec literatury, jakim jest scenizacja 
„Otchłani"...

Wobec tego nie mogliśmy nie podziwiać deter
minacji, z jaką nasi artyści spełnili swój obowiązek. 
Zarówno pauie : Cbarlemont, Cichocka i Kwiecińska, 
jak pp. : Kwieciński, Wojdałowicz, Żelazowski i Zbo- 
iński starali się z uznania godną dokładnością wy
konać w.zystko, czer od nich żądano

Teatr był pusty. Niefortunny wybór repertoaru 
dramatycznego- datujący się już od dłuższego czasu, 
odstręczył widocznie publiczność od uczęszczania na 
przedstawienia komedji i dramatu.

Nic dziwimy się wszakże, że Komisja artystycz
na nie zwraoa uwagi na te braki, gdyż cała jej 
baczność skierowaną jest obecnie na operę, której 
znawstwem może się poszczycić...

Na wystawie gwiazdkowej austrjackiego To
warzystwa sztuk pięknych we Wiedniu, która cmszy 
się ogromnym udziałem publiczności, znąjdują się na
stępuj ąoe większe obrazy naszych malarzy Henryka 
£ e m i r a d z k i e g o  „Chopin w salonie ks. Radzi - 
wiłła," J. M a l c z e w s k i e g o  „Skazany w katorz- 
niaoh sybirskioh" i Fr. Ż m u r k i  „Haszysz"

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie lwowskiego oddziału To

warzystw*, gospodarskiego galicyjskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 16. grudnia 1888 r. o godzinie 3. 
po południu w sali obrad Komitetu Towarzystwa go
spodarskiego galic. (uliea Ossolińskich 1. 15, I. pię
tro). Na porządku dziennym: Odczytanie protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia oddziału. Wybór 
dwóch członków do rady oddziału, w miejsce ś. p. 
dra Juljusza Aua i Seweryna Karpuszki Odczyty i 
wykłady popularni profesorów wyższej szkoły rolni
czej w Dublanach. Pogadanka o bieżących sprawach 
rolniczych i przemysłu domowego. Wnioski członków.

bowaniu nauczycieli dla szkół Indowych we wscho
dnich prowincjach. Tak naprzyktad nariisał nie
dawno Dziennik Poznański, że rozmaitym kan
dydatom w zachodnich prowincjach pruskich ofia
rowano anormalnie korzystne warunki na wypadek, 
gdyby dali się przenieść do Poznańskiego. W  obec 
tego zapewniamy, że i w tej sprawie rząd stosuje 
się ściśle do istniejących przepisów prawnych i 
bynejmniej owym kandydatom żadnych nielegal
nych ulg nie obiecywał. Zresztą możemy zape
wnić, iż rząd niemiecki nie potrzebował zgoła do 
takich środków sie uciekać, zastąpienie bowiem 
polskim duchem  ożywionych i z tego powodu 
przez władze z urzędu złożonych nauczycieli, przez 
odpowi idne siły z zachodnich prowincyj nie p rzed
stawiało dotąd żadnych trudności."

(Telegramy z Innych pism).
Gniezno 13. grudnia. Ceglarz Bojarski w po

wiecie gnieźnieńskim stanął za namową ludzi 
dworskich, do głosowania podczas wyborów do 
sejmu na Polaka, w skutek czego przeszedł wybor
ca poiski, za co ze służby przez dzierżawcę wsi, 
Niemca, został wydalony. We wsi Biskupicach ka
zano ludziom dworskim, którzy głosowali na Po- 
lakaka za staraniem  Bojars lego, udać się dc nie
go po zwózkę brukwi, która ostatecznie biednym 
ludziom zamarzła. W tejże wsi wytrącono 7-miu 
ludziom, a w Piekarach 9-ciu ludziom po ÓO feni- 
gów za to. że poszli na wybory i pół dnia zmu- 
dz li. W  Bcjowicach wydalono 3 komorników. Byli 
ludzie ci u landrata Holiana w Gnieźnie, kandy
data przez Niemców postawionego, lecz nie wia
domo jaką zyskali odpowiedź, (K . c.)

Wiedeń 14. grudnia. Wiadomości nadeszle z 
Petersburga wspominają o możebności ustąpienia 
Giersa. Poczytywać go tam  poczynają za umysło
wo podupadłego, jak  niegdyś Gorczakowa. W biu
rach m inisterstw a zakradła się niesubordynacja. 
Sprawa perska mogłaby zadać ostatni cios Gicrso- 
wi. Następcą jego byłby prawdopodobnie człowiek 
przyjemniejszy ultranarodowcom ; Wspominają tak
że o jenerale Bichterze.

Lisi cara wręczony papieżowi przez Izwolskie- 
go głównie dziękuje serdecznie za wyrazy współ
czucia, przesłane z powodu katastrofy w Borkach. 
Car wyraża ogólnikowo nadzieję bliskiego powo
dzenia toczących się UKładow Co się tyczy przy
wrócenia stosunków dyplomatycznych, rzecz ma iść 
gładko. Mówią w Bzymie, że papież na stycznio
wym konsystorzu zamianuje biskupów na opróżnio
ne stolice pod panowaniem rosyjskiem. ( Cz.)

Wiedeń 14. grudnia. W  rozmowie ze zn.jo- 
mym oświadczył B ou langer: W tej chwili mam
zapewnione zwycięstwo własne, oraz mojej listy 
przy wyborach w pięćdziesięciu pięcia departam en
tach ; do października 70 departamentów stanie po 
mojej s tro n ie ; będzie to istny plebiscyt przociwko 
rządowi obecnemu pod jedynem  hasłem  : „N iech 
żyją uczciwi ludzie, precz z szachra jam i!“ (Cz.)

Berlin 14. grudnia. Podług doniesień Freissin- 
nige Ztg., m iał ks. Bismark powiedzieć, iż na żą
danie narodu polityka kolonialna dalej zaszła, niż 
on sobie życzył. Odwrót już niemożliwy i równałby 
się przegranej bitwie nad Benem. In terw encja pań
stwa wymagałaby tu wielkich ofiar, bez nadziei o- 
siągnięcia szczególnego rezultatu. (Cz.)

Buda-Peszt 15. grudnia. Izba niższa uchw a
liła przedłożenie dotyczące kolei z Serajewa rlo 
M ostaru, przyczem oświadczył prezes m inistrów  
Tib/a, że wspólne aktywa użyte zostaną tylko na 
pokrycie w sp ó n /ę h  wydatków, które wynoszą oko 
ło 20 miljonów.

Mówca zapowiada przedłożenie wykazów szcze
gółowych. N astępnie prowadziła izba rozprawę 
nad petycjami, a między innomi nad petycją zgro
madzeń robotników, żądającą wprowadzenia po
wszechnego prawa wyborczego, tajnego głosowania, 
przeprowadzenia ustawodawstwa o fabrykach i za
prowadzenia odpoczynku niedziemego.

Izba przyjęła w liosek komisji, ażeby petycje 
te przekazać ministrowi handlu, iżby wypracował 
pro,,ekt ustawy o robocie fabrycznej. Wniosek ten 
przyjęto po przemówieniach licznych mowcow, a 
między innem i i Apponyi’ego, którzy gorąco wnio - 
sek komisji poparli. (Cr. L .)

Przegląd polityczny.
* Nordd Allg. Ztg. pisze : „Dzienniki pol

skie rozpuszczają nieustannie fałszywe pogłoski, 
co do systemu, jakiego trzyma się rząd przy w er

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego,*‘)

Wiedeń 14. grudnia. (Z izby posłów). W 
dalszym ciągu dyskusji nad urtaw ą wojskową 
B i c h t e r  dowodzi, że ewentualny drugi rok 
służby podkopie cała instytucję jednoroczniactwa, 
dalej polemizuje przeciwko utrudnianiu służby na 
koszta państwu we.

K r a u s  motywuje rezolucję, domagającą się 
prawa służby jednorocznej dla seminarjów nauczy
cielskich.

§. 24. zostaje przyjęty, toż samo rezolucja 
Krausa.

Nad §. 25. obradowano równocześnie z rezo- 
lucią M a t t a u s z a ,  żądającą, aby komisje egza
minowe były w ten sposób złożone, by umożli
wiały jednoroczniakom złożenie egzaminu także w 
mowie ojczystej.

Następu :e wzięte zo°,tały pod o b rad y : re 
zolucja B e e r a, w sprawie zredukowania, d ru
giego roku na pół roku, wniosek tegoż, by §? 
25— 30 odesłać napowrót do komisji, oraz rezo
lucja C i a n i e g o, by zarząd oświaty uczniom 
akadeioji, mającym rozpocząć służbę jednoroczną, 
dozwolił zdawać wcześniej egzamina, przypadające 
w październiku.

A  r e s i n zbijał rezolucję M attusza, dowo
dząc, że równa się ona zuacjonalizowanin, a tern 
samem ruinie armji.

H e r o l d  broni gorąco rezolucji i przem a
wia przeciwko drugiem u rokowi siużby.

Na wniosek R o m a s z k a n a  dyskusję u m 
knięto ; mówcami jeneralnym i wybrano S u e s s a 
i M a t t u s z a .

P  izydent naznacza następne posiedzenie na 
godz 7. wieczór.

N a to P e r n e r s t o r f e r :  Zaajo s i ę , że
jest zamiar posiedzeniami wieczornemi tak zatu- 
manić deputowanych, by nie wiedzieli nawet nad 
czem głosują. W no szę , by dzisiaj nie było wie
czornego posiedzenia.

Ten wniosek Pernerstorfera odrzucono 100 
głosam i przeciwko 71.

Koniec posiedzenia o godzinie kwadrans na 
iąptą.

Na posiedzeniu wieczornem wystąpił S u e s s  
bardzo ostro przeciw uchwaleniu §. 25. i przeciw 
wywodom Gautscha. „W A nglji — woła mówca—  
nie ma jednoroczniaków, a przecież młodzież wy
rasta pod względem fizycznym i moralnym na 
prawdziwych dżentelmenów. Ew °ntualny drugi rok 
służby jest,„ rok iem  kary“ i krzyczącą niespraw ie
dliwością. Żadne inne ustawy wojskowe, ani fran- 
enska, ani niemiecka, ani włoska nie zmuszają 
„ednorocziiAków do składania egzaminów oficer
skich. wymaga się tam co najwyżej złożenia egza
minu podoficerskiego. U nas natom iast chcemy 
zmuszać do tego, do czego każdy dążyć może je 
dynie, jako do zaszczytu. P aragraf ten nowej usta
wy m j powinien być naw et w izbie na serjo tra 
ktowany.

M a t  t u s z  przemawia następnie gorąco za 
uchwaleniem rozolueji w sprawie języka przy 
egzam inach. „Austrja nie potrzebuje się już dziś 
obawiać swych ludów" końozył mówca.

Nad paragrafem  25 głosowano im iennie. Przy- 
ęto go b e z  z m . a n y  135 głosam i przeciw l l 3 ,  

oraz rezolucję dotyczącą ułatw ień służby jedno- 
roczniakSw i rezolucję językową Mactusz*. Koniec 
posiedzenia o 10. wieczór, następne w sobotę.

Wiedeń 15. grudnia. (Z izby posłów.,) Posie
dzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godzinie 12 w 
południe. Z porządku dziennggo przystąpiono do 
dalszej debaty szczególnej nad ustawą wojskową. 
Paragraf 26 przyjęto bez dyskusji. Do §. 27 po
stawił wniosek poseł R o s e r, aby słuchacze m e- 

ycyny tylko dwa miesiące słiży li przy pułkach. 
Kilku posłów przemawiało także za ułatwieniem  
służby wojskowej dla nauczycieli.

Posiedzenie trwać będzie prawdoDodobme do 
wieczora. Ustawa wo>'skowa jeszcze p/zed świętami 
przyjdzie pod dyskusję w izbie panów.

Wybór prezesa Koła polskiego.
(Telegram „Dzień. Polskiego”.)

Wiedeń L5. grudnia. Dziź po nabożeńswie ża- 
łobnem za duszę śp. G rocholskiego, zgromadzili 
się członkowie Koła polskiego na krótkie posie
dzenie celem dokonania w) oru prezesa. N a wstę
pie postawiono wniosek odroczenia wyboru W nio
sek ten, wyszły z łona mniejszości, upadł — po
czem na 42 głosujących został 27 głosam i wy
brany prezesem poseł J a w o r s k i ;  8 głosów 
Trzym ał ks. C z a r t o r y s k i ,  reszta kartek 
była próżna. Skutkiem  tego, że zastępca prezesa, 
p. Jaw o rsk i, został w ybrany prezesem —  zarzą
dzono wybór zastępcy prezesa. Jako Kandydat kom
promisowy otrzym ał 36 głosów dr. Euzebjnsz 
C z e r k a w  s k i .  Poseł B e n o e otrzym ał 5 
głosów.

Telegramy „Dziennika PelskiegG“
Wiedeń 15. grudnia. W  ostatniej chwi j 

zachwiały się szanse p. G ó r e c k i e g o ,  który 
mia. zostać delegatem  nam iestnictw a w Kraico- 
wie. Jako najsilniejszego kandydata wym ieniają p. 
Eugenjusza K u c z k o w s k i e  o

Wiedeń 15. grudnia. Wczoraj odbyło się d ru 
gie posiedzenie komitetu zniesienia niewoluictwa.

ancjusz Galim berti udzielił obecnym papiezkie 
błogosławieństwo.,

Berlin 15. grudnia. W p?,rlamencie motywo
wał W i n d t h o r s t  swój wniosek o zniesieniu han
dlu niewolnikami, wyrażając zupełne zaufanie do 
kolonialnej polityki parlam entu.

H erbert B i s m a r k  przyrzekł wnieść wkróxce 
przedłożenie w tej sprawie „godne naczelnej roli 
N iem iec".

Im ieniem  wolnomyślnych oświadczył B a ra
fo e r g e r, że w zasadzie godzą się z wnioskiem 
W indthorsta, ale głosować będą przeciwko niemu, 
gdyż m a on służyć za pretekst do innych celów.

W niosek W indthorsta pizyjęty został przeciw 
ko głosom wolnomyUnyeh i socjalistów.

Paryż 15. gruo^ia. Clemenceau pojedynkował 
się wczoraj z byłym deputowanym M aurelem i 
został lekko ranny.

Sofja 15. g rrdn ia . M etropolita A n t h i m o s  
zm arł wczoraj.

Bukareszt 15. grudnia. Tutejszy poseł rosyiski 
otrzymał rozkaz oddania królowej Natalji królew
skich hołdów, gdy będzie przez Rumuuję prze
jeżdżała.

Londyn 15. grudnia. Rząd oświadczył w izbie, 
że ms najpewniejsze wiadomości, iż Em in pasza 
poddał sią M adhiemu.

Wiedeń 14. grudnia. Kredyty 30t>'50, węg. złota 
renta 102-07'/a. Haussa powstała tylko wskutek gorączki 
spekulacyjnej.

Wiedeń 15. grudnia. Zaprzeczają urzędownie, 
jakoby ostatnia podróż posła w Belgradzie H engel- 
miillera do W iednia była w związku z prośbą króla 
M ilana o m ilitarną interw encję A ustrji w Serbji, 
na wypadek zwycięstwa radykałów w skupczynh.

Paryż 15. grudnia. Towarzystwo Panam a za
wiesiło wypłatę kuponów i wylosowanych obligacyj. 
Rząd w niósł projekt 3 miesięcznego moratorjum 
dla Towarzystwa.

Paryż 15. grudnia. M inister skarbu przedło
żył izbie projekt sanacji sprawy panamskiej i żąda 

1 nagłości, która uchwaloną została większością 333 
głosów przeciw 155.

Z dwudziestu dwóch komisarzy wybranych 
przez izbę dla sprawy panam skiej, 17 iest dla 
sprawy nieprzyjażnie, 2 przyjaźuie usposobionych, 
3 zaś robi zastrzeżenia. Lesseps i jego koledzy po
dali się jako adm inistratorowie przedsięwzięcia pa- 
namskiego do dymisji. T rybunał sek*ański mia
nował na ich prośbę trzech sądowych likwida- 
toró w.

Berlin 15. ]|fudnia. A rtykuł pisma Hanibur- 
gier Correspondent zwrócił w całej prasie po 
wszechną na s.ę uwagę. A rtykuł ten Nordd 
Allg. Ztg. powtarza dziś dosłownie.

Bruksela 15. grudnia- W  Gandawie zebrany 
wiec katolików  pod przewodnictwem  tamtejszego 

skupa i w obecności wielu członków senatu i 
izby deputowanych, oświadczył się za przywróce
niem świeckiej władzy papieskiej.

W Hennegau, M ittelbecken i Cbarleroi strejk 
u tracił wiele na znaczeniu. Aresztowania przywód
ców odbywają się ciągle i natychm iast wydają na 
nich wyroki.

Berlin 15. grudnia. Sygnalizowane dalsze zm ia
ny w arm ji niem ieckiej, m ają wkrótce nastąpić. 
M iarow-eie kom enderujący jenerałow ie JL 6 , 11. 
i 15. korpusu: K l e i s t ,  B o h m ,  S c h l o t h e i m  
i H e u d r  u k ; następnie jenerałow ie-porucznicy 
S t r u b b e i r g ,  M i s c h k e  i P e s s o w  mają 
u s tąp i! W ten sposób może zawakować teka m i
n istra  wojny, która przeznaczoną jest dla jenerała- 
poruczniKa H a h n k e g o ,  dotychczasowego azefa 
wojskowej kancelarji gabinetow ej. B r o n z a r t  w 
danym razie obejm ie dowództwo pierwszego kor
pusu.

Paryż 15 grudnia. Konflikt rosyjsko-perski 
przedstawiony est przez petersburską p ra sę  inspi
rowaną jako nader doniosły wypadek, który wy
wołać może bardzo groźne zawikłanie.

Wiedeń 1-5, grudnia. Dziś przed południem o d 
było się w kościele 0 0 .  Bonedyktynów uroczysto nabo
żeństwo żałobne za spokój duszy śp. Kazim ierza Gro
cholskiego. Mszę żałobną odprawił ks. kan. Kuczka. 
Obszerna św iątynia była niem al szczelnie zapełnioną 
Członkowie Koła polskiego wraz z prezydentem  izby p 
dr. S m o l k ą  jaw ili się w komplecie. W ybitniejsi po
słowie z wszystkich stronnictw  byli również obecni. N a
wet .Niemoy - narodowcy jaw ili się w przeważnej licz 
bie. Z ministrów brakło tylko m inistra obrony krajowej- 
Kolonia polska była licznie  reprezentowaną.

Wiedeń 15. grudnia. G iełda zbożowa Pszenica 
na wiosnę 8-S9, owies 6-08.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a
dnia 15. g ru d n ia  1888 r.

H O TEL LANGA. E. Sygerycz, z Podhajee. L. Hal- 
pern, z W iednia. E. Bach, z W iednia. E. A kselrad, z 
Czerniowiee.

H O TEL ANGIELSKI. J . Karczewski, z Puszezaty- 
nieo. J . Loszniow, z Tarnopola. K. W intoniak, z 
Ueiszkowa. B. Rozwadowski, z Majdanu. J. Spiegel, z 
iw inczan.

fiu rti g it łd j  w iedeńskiej.
W le d tń , dnia 15. grndni* 1888 r. 

(goda. 1 min. 50 popołudniu),
AkoJ« alpfjekie Tawarrynt wa gArnlj-»,#.£• 

w ę g ie r a k i e  b a n k u  k r e U y iu w e g ó  
fł Banku auglo-auKirJac.kje^o
e BmlenL u A u .........................................
„ keiei Karola Ludwika
w k o le i  p ó ł u o c e e j  . . . . . .
M kale i p^iiiniowaf (LoKabar̂ jp)
,  T r a m w a j u .....................................................................
fl k«ł«i .
„ ketai Iwuwako-czeroiawłecklaj 
„ kolei w « jjf t» r* k a  półnaaw -wsohadaiaj 

Ł ~ t komunalne wiedefc^kie . . . .  
Akcje Tawar*v<<wa *araadu tytoniu
«ali eyjbkle obligacje in*irn;uitu yji"«
Akcje kolei poiuar«n>-7-a liodu. (!U. B.]łliittói4j
Ił**T 1 *f Cvy . . .
Akcje- Bar.ktt dla krajów >fc .
Betu* węgierek* aŁam . . . .
Ak. •je HaukrareśiiU

nikol .................... ......
Jkauta węgtarati* poptert-w* * •
Ak<a kwiiww*
Akcja ko cel K. Krala. L ićw kk «

kaa 4 * .

B e r l in ,  dnia 15. grndnia 1888 r. 
(godi. 1 min. 50 po południu).

mmKjynun ru»ci p a p ia ra w y ....................................
Jkkĉ c auatrjackłe krcdyt-iw*
Akcja kolei JfarM*. Ludwika •
A*atrj*ek6a ke.nkttaiy.........................................
A  t u j *  W  p ała id m ie-* -e j 4 y )
BmsJdA . . . ■

dzisiej
sze

E dni* 
>oprzed

42 80 41 80
304 — SOI 50
114 25 114 —
220 50 209 50
*0fi 50 206 60
243 50 24* —

ŁH> 75 97 25

251 40 261 —
209 — 208 75
172 50 173 —
144 50 114 50
94 — 94 —

104 25 104 25
199 50 200 —___ 125 50
218 — 216 50
101 90 1U1 47

99 25 97 50
1 2S*/4 1 2»V*_ — 132 —
------ 304 &0
•------ ------

----- 9 G4

207 50_  _ 159 50_ _ 87 —_ 167 50___ 41 —
*“ 61 70

■jnr:fr-?r*l9s

NAD ESŁA N E.

Ksawery Sadkowski
w, Warszawy wyucza w kursie przedkaruawałowym 

wszystkich tańców salonowych za & zł. Rynek 1. 14.

L. Petrzyk i Spółka
znajduje się od 17. t. m. 

w Wiedniu I. Kartnerstrasse nr. 51,
vis-a-vis c. k. opery nadw. (pałac Tadeseoj.

Pow iększen ia fotograficzne
z jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiel* 

■ŁOdua, wykonuje bez z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a

fotografio.,,, J- Hennera.fik.d^k.is.
Specjalista chorób nerwowych 2779

» r .  J . P R U S
b. asystent kTniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag . — 
po odbyciu specjalnych studj<x ? w zakresie chorób ner
wowych pod kierunkiem prof. h a r c  t - t a  w Paryżu — 
mieszki przy ulicy Kos~iuszki nr. 7, parter dom W. 
B rykezyńskiego, obok gmachu W ydziału krajowego. 

Órdyuujo od 2—4 po połudn’ii.

Oskara IHschingera
czekolada z orzechów laskowych
n>ilepBza csekolarta **o gotowania, picia i 
Jedzenia niezrównana ze wszystkich dotąd 

gatunków.
Skład główny: Oskar Plschinger, Wie

deń V II Burgtiasse 3 1 , we Lwowie u Fryderyka 
ScL leiehera, w Jarosławia u Józefa Kra
sickiego. 885

D r . A n t o n i  K o ic k i
(Dr. A. Berger)

ordynuje w słabościach zakaźnych i skórnych.

Jego poradnik
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 et., pocztą 1 zł. 50 et 

Ordynacja domowa od 3 —5. 2783

Lwów, ulica Karola Ludw ka liczba 7.

„Pożary i zgliszcza”
powieść w 2 tomach

est do nabycia w Adm inistracji Dzień. Polskiego, 
za cenę 1 zł. 80 ct. Z przesyłką pocztową 2 zł.

Parfumerie Universelle
Le>. o ld a  F a u s ta  

we Lwowie uliea Sykstuska liczba 2 
p o leca :

najnowszą francuską perfumę o prze
cudnej woni 3002 a

KRÓLOW A SABY
(La reine de Saba) 

uzyskała sobie wkrótce najchwalebniej
sze uznania. Cena eleganckiego flakonu 
porcelanowego 1 złr. 5 flakonów 4 złr.

Handel eksportowy

D Z I C Z T Z N Y
pod firmą L. Knoreck w Krake- 
wie. Starowiślna 15. kupuje w cza
sie ustawą oznaczonym wszelką ilość 
dziczyzny płaeąe takową gotówką.

Sprzedaje zaś po eenaeh umiarkowa
nych tak w miejscu, jakoteż uskutecznia 
na zamówienia wysełki pocztą odwrotną.

Adres te legraficzny:
Knoreck K r a k ó w .  3034

KAKAO w proszku lenM
wyborny w smaku a połowę tańszy jak 

holenderski w puszkach 
*/, kilog,-. i */g k ilo g r. C e a a  75  c t. 

i 40 < t.
poleca

>arowa fabryka czekolady 
1 cukrów deserowych

H e n ry k a  T re te ra
Lwów, m. Kopernika 1. 3.

P ół Bilo najwyborniejszych cukrów 
mięs/.anych w kilkudziesięciu gatun
kach 1 zł. 30 ct.

Pół kilo karmelków mięszanych 75
centów.

Zamówienia z prowincji wyseła się 
odwrotną pocztą za zaliczką. 2792

N a Gwiazdkę
najstosowniejsz'-, ładne i tanie podarunki

są następujące now ości:
Garnitur na czarną kawę na 6 osób na 

tacy porcelanowej «d złr. 6-80 i wyżej.
2 ftgnr z terracoty złr. 2, 2-50, 3 i wyżej. 
6arnitur do herbaty na 6 lub 12 osób, 

ozdobny od złe. 6 i wyżej.
Lampka nocna ozdobni w kształcie róży 

„Tea* jłr .  3'25, 3 głow y: kot, sowa 
i pies zł. 3'75 inne lam pki od 90 et. 
i wyżej.

Przyoiskacz na listy ruina z padając, n 
śniegiem w szklannej kuli od zł. 2 40. 

2 figur większych z masy kościanej zł. 7,
9 i wyżej.

Serwi8iki dla dzieci porcelanowe, do her 
baty lub stołowe od zł. 1'80, 2 i wyżej. 

Flakoniki na perfumę ozdobne w bronz 
oprawne po zł. 1-50 i 2. 
ozdobne tacki na toaletę w bronz opra
wne 55 et. i wyżej.

Miseczki na pepiół z majoliki, porcelany, 
terraeoty i t. p. po et. 40, 50, 70, 80, 
zł. 1 i wyżej.

Wazoniki i a  kwiatki majolikowe szklanne 
porcelanowi i t. p. po ct. 40, 50, 70 
90, zł. 1, 1'50 i wyżej.

Koszyki na ciasta z drucianą koronką 70, 
90 et. — z trzcinową rączką po zł. 1‘65 
i 1-90.

Kufel ki kamienne na piwo okute z wiecz
kiem od zł. 2 i wyżej.

Krzyże z Chrystusem świecące w ciemno
ści po zł. 1'60 i 2'30.

6 łyżeczek do herbaty z chińsk. srebra 
zł. 4 38, z Alpaki zł. 1-80.

Samowary rosyjskie mosiężne, tombakowe 
i niklowe po zł. 7, 9, 11 i wyżej.

Biiuterje z górskich kryształów oprawne 
w róg bawoli, w kość słoniową lub bronz 
pozłacany imitującedoskouale szlachetne 
k ...enie, trwałe i eleganckie.

Stoliki z tacą do herbaty składane po zł. 
7-25 i zł. 13.

Kazim ierz Lewicki
L u  ó w  

główny skład d la Galicji
Porcelany, Szkła I Towarów mięszanych 

ul. T ry b u n a lsk a . 3u28

U S T a - j t a . T r  i  3
poleca magr

H E N R Y K A  M I L L E R A
we Lwowie przy ul. Halickiej I. 6.

do ubrania boiego drzewka
jako t o :

źw iereiadeika, lichtarzyki, bombonierki, 
jakoteż kompletne sortim enta od 50 et.

do 5 złr. w a. 2019 a

Pracownia sukien damskich
krój w iedeński, robota wykwintna

L. 3r11cknerowej
ul. Kościuszki 1. 4, I. piętro.

2993

HAFTY
i 'wszelkie przybory 

do robót damskich
poleca w wielkim wyborze

najtaniej 2787

Mikołaj L iw ig
we Lwowie, ul. Halicka 1.14.

Parce le
do sprzedania przy ulicach Miokiewicza, 
Brajerewsklej, Podlewskiego, Scenena, Mo- 
nl zki, Kazimierz‘wek1')], r rnież kamie
nice przy tyeh ulicach. B liższych infor- 
macy] u lz ie la  w łatoiciel E m i l  B e r te -  

m i l i a n  B r a j e r  B^ajerowska l i .

Mim Restanracja
MAJTDŁT TOEPFERi

g  L  w  o  w i e  2~89
od roku 1 8 5 3  Istniejąca p o s ia d a  
w ła s n y  s k ł a d  Najlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO m browar. 
Jana Gótza w Okocimie, k t ó r  
s w ą  d o b r o c ią  w s z e lk ie  i n n e  p iw a  
p r z e w y ż s z a ,  j a k o  te ż  PIWA LWO 
WSKIEGO z browaru J. tl.en 
telda 1 Sp. we Lwowie. A j p r z  
d n ie js z e  piwo okocimskie ko
sztują biorąc do domu 24 et.f 
z a ś  lwowski leżaL marcowy 
16 ot. za litr. S łu g i  p o s y ła n e  d o  
m n ie  p o  p iw o  m a j ą  w y k a z a ć  się1 
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d ,  że  p iw o  
z m e j  r e s t a w a c j i  p o c h o d z i .  K u 
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i '  ta n ia .  
W y b ó r  p o t r a w  w ie lk i . Codziennie 
wyborne flaczki i  i n n e  g o rą c e  
i  z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a ń k o w e .  
U słu g a  s k r z ę t n a  i  r z e te ln a ,  p ł a t n i 
c z y m  z a ś  s a m  i .  tern . Polecając się 
łaskawym vzględem Szanownej P . T. Pu

bliczności, krsślę się uniżonym słngą

właś< c ie l r e s ta  z c i i  p o d  l .  1 2 ,  
przy u l. Trybunalskie . w« L w o w ie .

N a  G w iazdkę !
Tani a bardzo piękny podarek na 

Gwiazdkę: osobny tom .Ś w iate łka", 
p n n a  ilustrowanego d la  dzjeci i młodzieży. 
Broszurowany egzemplarz 2 złr., w pie ■ 
knej oprawie 2 złr. 59 ct. U piasza się 
o wczesne zamówienia, aby prace in tro 
ligatorskie na czas oznaczony, gustownie 
wykończone byc mogły. Prenum erata ro 
czna na „Światełko* wynosi już z prze
syłką pocztową tylko 4 złr. Całoroczni 
prenum entorow ie na rok 1889 utrzymają 

i premię Kalendarzyk ilunt-r. 
dla dz‘ eci. wvdany nakładem  Redakcji 
„sw :*tełka“ gratis Adres : „Światełko", 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1. S007

Na zbliżające się święta!
M ac1 woskc’"ą na posadzki w pięciu 

odcieniach.
Glazurę bursztynową na p o d ’ege 
Glazurę spirytusową na podłogę I  6ciu 

godziuach wysechającą.
] i by olejne na podłogę.
Wosk do froterowania, 
szczotki do froterowania. 3012

„ d zapuszczania.
„ do zam iatania.„ ręczne ’o zmiataLia.
„ ryżowe i z trawy Piassawa. 
r do szorowania podłóg.

Pędzle do bielenia.
P iórka do obm iatania.
Trzepaczki i m iotełki ryżowe, 

jakoteż iune artyku łj domowe jak : 
Mydło, kroehmal, sodę, farbkę i t. p 

dalej
Pozłótkę srebrną I złotą na orzechy 
Staniol biały i kolorowy.
Złoto szeleszczące
Rapier kruszcowy połyskujący na groty 

i skały.
Poleca

Józef Hanke
w e  L w o w ie ,  B y n e k  lic zb a  3 8  

pod „Czaruym Psem".

Wirom szioły nrifiSHl i
otrzym eł w kom i-ową sprzedaz pcleea takow e po cenach ory- ^  

g inalnych  fabrycznych m agazyn porcelauy i szkła

T A D E U S Z -  O B O R N I C K I  #
we Lwowie nl. Halleka 4. A
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Obwieszczenie.
M agistra t m iasta  Drohobycza (.bejcu jąc od 1. (Tycznia 1889 adm i

n is trac ję  tu te jsze j m iejskiej propinacji 'o rzałczanej we w łasny zarząd, 
poszukuje gotowe kufy do przechow yw anit zasobów w-;lki jakoteż u rzą
dzenie do pędzenia lu trow ni.

Ma ją cy  na sprzedaż powyższe przyborg iaczą w ni e ś ć  swoje oferty 
z podaniem  ceny najdalej do 20. g rndn ia  1888.

Drohobycz dn ia  14. g rudnia  1888.
A w ay.

IM
2E
<

Najgoręciej polecone cierpiącym na nerwy!
Wyszła w 17-tsm wydaniu, w językaeh : niemieckim, węgierskim, włeskim, 

czeskim, francuskim, greckim i tureckim , broszura

Roma/na W eissmanna
0 chorobach nerwowych i apopleksji

leczenie i uniknięcie
j- s t  lo nabycia g ra tis  i  franco przez aptekę Kaliksta Krzyżanow
skiego we Lwowie i prze księgarnię J . B retzner et Comp. W ien I.

W ollzeile, Essiggase 3. 931

I

N a  ś w ię ta  Ww # z^IN  i W Ó D E K
poleca W O J C I E C H O W S K I E G O n - s z n a  P i e&zbuirgera 40 ct., Zieleniaku 55. 05, 80 et., Hegyalayer stary DO et., Samorodner złr. 1, 1-20 i 1*40, Ma61acz 

| | ____* _ _   1*00, Retzer 40, TOslauer 80, Klosterneubnrger 90, Rnshergcr 65, Weidlinger 05, TOsIauer Goldek 1*25 i w. ł. ''"ódki
O 3 a o x ą ± c s s ^ r s z x i a  H c s s T s a  B , Ka tafla, JDereniónka, Pomarańczówka, Jarzębiak i Jaizęblnka* Flaszka nr,iodn bardzo dobrego 50 ct.
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!!! Ważne fila Pań I!!
Na Gwiazdkę PODARKI

T T o f f w  zaczęte i wykończone na 
A ł U l Y  kanwie, aksamicie i t. d.

T T  A f l V A  “* kwiaty, na papieij  i 
J k K U B d b t ?  inna wyroby koszykarskie
rzeźby etc. etc.

Po najtańszych cenaoh są do nabyeia 
w wyłącznym Magazynie Rynek 15,1. p ię tn .

J A R Z Y N Ą J
Hotel Europejski 2785

Magazyn wyrebńw Jubilerskich, złetych I 
srebrnyoh poleca znaczny sapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteś z pierwszo
rzędnych fabryk krajowyoh. jskutecznie 
wszelkie zamuwienia, reparacje zamiany.

Wielki wybór

HarcefisM  ta n a r ttf
(Rallsr Ł  Nachtigall- 

Stnger)
jest do sprzedania.

h o t e l  h o p p e s

ni. Rejtana I. 7 w parterze, drzwi 1 Son- 
dermann, handlarz ptakami. 3021

R O G Ó Ż E  kokosowe po 50, 75, 90 et., 
140 i wyżej.

C H O D N I K I  kokosowe po 90 et., 1’10, 
1-25 i  wyżej

w i e l k i  t r a n s p o r t
otrzymał 2884

M A G A Z Y N  T A P E T

A .  K B % Y « E T Q F O W I C E
we Lwowie, pleo Hali ri 1. 2.

Kapelusze Habig’a
twardo

n a j n o w s z e g o  f a s o n u
oraz

m iękk ie  ró żn o ro d za jn e

kapelusze do polowania
l o d e n  P i c h l e r a

C Z A P K I  rozmaite nadeszły do

Mazazynn a la lilie ile Paris
Lwów, plao Halicki lioaba 2.

2999 G abryel S ta rk .

Magazyn Porcelany i Szkła

w e  Ł u o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 7
poleca "a zbliżające się święta 

w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł
S Z K Ł O

kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie, 
Mousselin i gladfcie zwykłe.

Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.
JTosze i  ta lerze n a  ciasta  i  owoce. 

K L O S Z E  na ser i masło i serwisiki na ocet i
oliwę w oprawie z drzewa i metalu od złr. 1

do 2‘50 i wyżej.
Serwisy stołowe, herbaciane i  kawowe.

I N A  G W I A Z D K Ę !
w ielk i w yb ó r p rzed m io tó w  tb y tko w yc h

SKŁAD KOMISOWY
S re b ra  c h iń s k ie g o  i  a lp a k i

Ceny fabryczne srebra chińskiego:
1 tuzin łyżek s to ło w y c h .........................................złr. 16 i 17'—
1 „ noży „ ............................................ u 15 i 15 50
1 „ grajków „ ............................................  ,  1 6 j
1 ,  łyżeczek do k a w y .............................. „ 8 i 8'50

n i e s ł y c h a n y  rozg łos."
2 najpiękniejsze, najpraktyczniejsze, i naj
pożyteczniejsze przed .ioty na wystawie wie- 
dei ikiej, nowo wynaleziona mechaniczna 
maślniczka Patent „Rapid", zapomocą której 
można wyrobió w około 5ciu minutach ze 
słodkiegro m'eka, śmietanki Inb śmietany 
masło Nadaje sie także doskonal1 do robie
nia szodonu, pianki z jaj, ze śmietanki i 
ponczu jajowego. Ceny tej uasajny  są na 
%  litr , 1'50, 2 litry  2'75, 5 litrów : M>, 
10 litrów 6'5f 2f litrów la  złr., 50 litrów 
20 złr. — Tylko 3  4 0  kosztuje wynaleziona 
w sierpniu 1888 ręczna maszyna do szycia 

Patent „Electa." Maszyna ta robi pięknie, ściegiem regularnym, szyje wszel
kie m«terje bez wyjątku, uposażoną jest wszystkiemi mecbanicznemi zaso
bami nowszych czasów i z najlepszego lanego żelaza trwale skonstruowana. 
Do nau_i szycia maszynowego jest ta maszyna nieocenioną.

Powyższe przedmioty eprowadzaó można za zaliczką od 929 a
S. W e issa , W ie d e ń , / ., S e ile rg a sse  7-

3001
Presze używaó 
przeciw kaszlowi 
zaflegmieniu i 
ehrypoe tylko o- 
dewo-ziołowe sukierki 
Jozefa Rummela wyra
biane ze słodu i ziół 
karpackich ; działają 
redle świadectwa 

flzykato, dl p.omów 
wystawy Kraków 1887, 
wystawy lekarskiej Lwów 
1888 i „etnyeh poleceń 
bardzo kutecznie bo 
odwilżają flegmę |  iy 
kaszlaniu. Paczka 10 ct.
We Lwowie mają na składzie. 

Rappaport apt. Rynek 
Kochanowski apt.
Krzyżanowski apt.
i aban
Mańkowski
Markiewicz
Szkowron
Wojciechowski
Ilgnfr cukiernia
Litwiński cukiernia
Katztnellenbogen
Szram

J .  R U M M E L , Kraków, Bracka 5.

s r a
Ang. TscMukla Synowie |

e. k. nadworni dostawcy j jS
Fabryki w Wiedniu, Schónfeld, Lobositz i w Lublanie (H.

polecają: 1 8

T s c h i n k l a  g r y s  k a w o w y  j t
Puszki po ’/» kil°

I

faj]
-S ' & !

a
¥

a
i

Prawnie zastrzeżone.
K a w a  f ig o w a  i  N u ł l a ń a k a  f ig o w a .
N a j l e p s z e  c z e k o l a d y  uznane jako najlepszego gatunku 1 odznaczone 

nagrodą na wszystkich wystawach.
K a k a o  b e z  o l e j n ,  le ko rozpuszczalne 
A n g i e l s k i e  R o e k s - D r o p s ,  G a u d y  ty ,

1 g l a c ć ,  C e  r i ,  Ą r a n c ł n i ,  k o m p o t y  
Fabrykaty nasze są do nabycia we wszystkich lepszy^u ^

P I E R W S Z E  C I Ą G I l E y i E  2 .  S T Y C Z N I A  1 8 8 9 .
Królewsko serbskie

L o s y  p a ń s t w o w e
P O

maję rocznie
l O  F R A N K Ó W

3 ciągnienia aż do końca wylosowania.
Główne wygrane wynoszą franków 8 0 0 . 0 0 0 ,  8 5 0 . 0 0 0 , 1 5 © * 0 © 0 ,  

1 0 0 . 0 0 0 ,  7 5 . 0 0 0  i t. d. a mianowicie uirzymują się one aż do końca na 
wysokości luO.OOO franków w każdym roku. Najmniejsza wygrana, która musi 
przypaść w najgorszym razie na każdy los, który nie był jako główna wygrana 
wyciągnięty, jest obecnie 12 i pół franka, a  w y c h o d z i  n a  4 0  lu b  o k o ło  
8 0  z łr .  w . a .

Ponieważ przy węgierskich losach czerwonego krzyża, które obecnie po 
kursie złr. 12 i pół notują, najmniejsza wygrana podnosi się tylko do 10 złr., to 
prawdopodobnem jest, że niedługo nastąpi znaczna podwyżka kursu losów serb
skich po 10 franków. 

Ze wszystkich dotychczas wyszłych małych losów, są to 10-frankowe losy 
serbskie najkorzystniejsze, przedstawiają ona bowiem zupełną pewność opartą na 
monopolu tytoniowym.

Losy te wypuszczam teraz jeszcze z a  g o t ó w k ę  ściśle po k u r s i e  
e m ls s y j n y m  z łr .  O 5 0  e t .

£ 8 ^  W nadziei prawdopodobnego podwyższenia kursu przeznaczyłem pe
wną ilość losów d o  a p r z e d a ż y  z  o b o w ią z k ie m ]  o d k u p u  w ten spo
sób, że obowiązuję się każdy p r z e d  c ią g n ie n ie m  u mnie po cenie z łr . 0 * 5 0  
k o p i  on  y l o s  s e r b s k i  l© - f r a n k o w y , po ciągnieniu w czasie od lO  d o  
1 8  s t y c z n ia  1 8 8 0  na żądanie po 6 złr. 45 ct. odkupić napowrót. Podaje się 
przeto sposobność, mieć bez żadnego ryzyka, tylko za 1 5  c e n tó w  mieć szansę 
wygrania franków 100 000, 10.000 w złocie i t. d.

Losy te zatrzymują zawsze swą wartość i mogą być każdego czasu i 
wszędzie po kursie sprzedane. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą. Pieniądze najlepiej 
przysyłać przekazem pocztowym.

E d r a a r d  U r b a n  w  u e r n i e  ( M o r a w i a )
D o m  b a n k o w y , G ro sse r  P la t z  2 5 . (d o m  w ła s n y ) .809

W s z y s t k ie  n o w o ś c i  p . ^ ś c i g n i ę t e .
2 najpiękniejsze, najpraktyczniejsze, i naj
pożyteczniejsze przedmioty na w y s ta w ie  wie
deńskiej , nowo wynaleziona mechajlczua 
maślniczka Patent „Rapid*, zaDomocą której 
możua wyrobió w około 5eiu minutach te 
słodkiego mleka, śmietanki lub śmietany 
masło. Nadaje się także doskonało do robie-

I

Dia szodonu, pianki z jaj, ze śnrstanki, i 
ponczu jajowego. Ceny te.i maszyny są na 
7 , litra 1*5O, 2 li‘ry 2-75, 5 litrów 4 50 10 

isii.iiHIl.niiiiniiSiiiHnaiimHKiiiiat̂ rBiî mt̂ Ĵ  litrów 6-50, 25 " i t ró w  12 złr., 50 litrów 20
złr. — Tylko 3 * 4 0  kos/.tuje wj..aleziona 
w sierpniu 1888 ręozz* m_jzyna do sz^ ia 
Pa'eni ,Electa.“ Maszyna ta o b i  pięknie, 
ściegiem łańcuszkowym, szybko, mocno i 

ściegiem regularnym, szyje wszelkie materje bez wyjątku, _ uposażoną jest 
i wszystkiemi mechanicznemi zasobami nowszych czasów i z najlepszego 
! lanego żelaza trwale skonstruowana. Do nauki szycia maszynowego jest ta 
' maszyna nieocenioną.

Powyższe przedmioty eprowadzaó można za zaliczką od 929

Interes rozsyłkowy Schmidta, w Wiedniu, Marga^ethen.

Bittnera olej słuchu.
Wypróbowany środek przeciw chorobom uszu każdego rodzaju.

Choroby uszu należą do tych fpowiększej części chronicznych) chorób, 
klóre pacjentami nie tylko bole sprawiają, ale powodują wiele innych nie
przyjemności, gdyż ten musi się w wieln wypadkach wyrzec rozkoszy, 
u których ors an słuchu pośredniczy a prócz tego źle słyszący są po wię
kszej części nietowarzyscy i mrukliwi. A przecież tak łatwo usunąó cho
roby nszv jeśli się niedozwoli im zastarzeó i zapobiegnie i ię zaraz w samym 
początku W przeważnych wypadkach powstają choroby us u sku. iem 
łego albo zupełnego nieusuwania tak zwanego tłuszczr usznego, przezię

bienia, gwałtownego wstrząśmenia, po przejścia ciężkiej choroby albo pr >z 
niedostateczne czyszczenie spowodowanego zatkania organu słuchu Do 
usunięcia chorób uszu wszelkiego rodzaju, służy Blttnara olej słuchu. 
Znakomita skuteczność tego oU a słuchu zasadza się właśnie na tern, że 
powoduje regularne, równe wytwarzanie się i usnwanie tłuszczu usznego. 

C e n a  f l a s z k i  5 0  e t .
Mniej jak 2 flaszek nie rozsyła się pocztą. Rozsyłka codzienna za 

pobraniem przez 2996 b
S k ła d  g ł ó w n y : J u l iu s z a  B i t tn e r a  A p te k a

w Gloggnitz, N iższa Austria.

Skład we Lwowie; Apteka Piotra Mikolascha.

iL E T Y  w i z y t o w e
litografowane (100 sztuk) od złr. 1-50 i wyżej, 
szybkoprasow e (100 sztuk) od 60 ct. i wyżej.

M O N O G R A M Y
na listach najnowsze i najgustowniejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
jako to: dyplomy, adresa i arkusze z powinszowaniem, 

po  e e n a e h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h
polecają: 2997

SEYFARTH & DYDYNSKI
Magazyn papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych 

we L  *  O W IE , p r z y  p la cu  M a rja ck im .

W T A .  G W I A Z D K Ę  I
Jako naistósowniejszy podarek na Gwiazdkę poleca

o. Zttrtnti i Sra v------ T Ł J --------  — ------------  “  ^  » M j  U M  WMW U  |

..Rlblieteczkę dla dzieci 1 młodzieży ku rozrywce 1 nauce",
• z której dotychczas wyszło 18 pięknie oprawnych książeczek.
t Świeżo wyszła 18 książka „Pamiętniki mądrej muchy" przez Szczęsnego Za*
; hajkiewicza, opowiadanie nadzwyczaj zabawne i pouczające. Cena (12 ark. druku, 9 

rycin) tylko 50 ct.
Do nabycia w .iidej księgarni.

| Cena całej „Biblioteczki" od ks, lo 18 włącznie 4 złr. 80 ct. Za poprzedniem
nadesłaniem należytośei za komplet „Biblioteczki" wysyła powyższa Księgarnia takowy 
franko aż na miejsce, 

j Szczegółowe katalogi na żądanie bezpłatnie. 3013

Tylko
doskonałe, trwałe gatunki prawdziwych berneńskich materyj 
na ubrania, jakoto: Szewioty, Kamgarny, Dosain, Peruwien, 
Palmerstor, Tyfl, sukoa Jiberyjne i dla straży ogniowych, 

nabywaó można w najlepiej renomowanym
Składzie fabrycznym „zum weissen Lamm“ w Bernie.

Wzory na okaz rozsyłają się bezzwłocznie franco.

Magazyn J. Drexlera i Synów

- c p O - lit*

* * ? *
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Największy wybór podarunków na

GWIAZDKĘ i NOWY BOK
pod „K ró le m  Sobieskim*4

L w ó w , u lic a  H a lic k a  lic zb a  4 . 
Najbardzej stósowne podarunki na Gwiazdkę:

Biżuterje francnskie i prawdziwego Double słota nigdy nie czerniejące, 
a od prawdziwege złota nie do odróżnienia, Branzolety pe 76, 80, 1. 
1 50, 2, 2-50. 8, d-50 i wyżej.

Broszki w pi wdziwej niklowej opustie od 50 ot. 1 wyżej.
Łańcuszki krótkie i długie od 1 złr. i wyżej.
Łai'ous: :i z prawazi< ego Double słota od 2 85 i wyżej.
K«'ozyki imitacja brylancików z double złota od 1 25 do 7 75. Broszki 

prawdziwe koralowe po 50 ct.
Npec|alno4cl w towaraeh u .edeńeklck skż rFtowyeh jakoteż: 

Garnitury de pisania, Albumy, Neceesalrr damskie z przy- 
borami do szycia. Kasety plis: ite  na ręka^. czki i chusteczki. 
Kacety japońskie.

Towary a bronzu: Praski na karty, Kasety kompletnie nrządzone do gra
nia, Albumy do wpirynania wierszów.

Chustki jedwabne na szyję, Krawatki, Parasole, Perfumerja 
i t. d.

W ielki wybór haftowanych tytonierek, Etui na papierosy, cygara, karty wi
zytowe i pieniądze.

Zwracam szczególniejszą uwagą, że
Towary g a lan te ry jne , najwięcej stosow ne na  podarunki, będą
Częściowo » miesiącu giudniu po znacznie zm żony-b cepach

wysprzedawati.
Z głębokim szacunkiem

sou F erdynand Denk.

O b w ie s z c z e n ie .
D nia  10. g ru d n ia  1888 r. nastąp iło  otw arcie t u t e j s z e j  n o w o  

z a ł o ż o n e j  F i l j i  B a n k u  a m t r j a c k o - w ę e i ^ r s k i e g o ,  w z a b u 
d o w a n i u  p r  z y nl  i c y L w  o w s k  i e  j N r .  110/a, I. p i ę t r o .  F ilja  
załatw iać będzie in tercsa  ban ko we w godzinach m iędzy 8 .  z ran a  a 2. 
po południu.

Z a Lres in teresów  F ilji b«,dzie obejm ow ał :
a) e s  k o n t o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  

i k u ;p o n ó w ,
b) komisowe i n k a s o w a n i e  w e k s l i ,  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i  o- 

w y c h i k u p o n ó w ,
c) komisowe zasiąganie  akceptów  (odbiór p izyjętych prim a-w eksli 

i t. p.),
d) w y s t a w i a n i e  i w y p ł a t a  p r z e k a z ó w  b a n k o w y c h ,  

w ydaw anych w obroci* m iędzy Przem yślem  a oboma Zakładam i 
g łów nem i lub F iljam i Banku,

e) u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  na stósow ne p a p i e r y  w a r t o 
ś c i o w e ,

f) w y p ł a c a n i e  n a l e ż y t o ś e i  za kupony nie dłużej jak  przed 
rokiem  zapadłe,

g) komisowe d o s t a i c z a n i e  a r ' : u s z ó w  k u p o n o w y c h  do 
papierów  w arto śco w y eh  w szelkiego rodzaju, o ile odbiór tych ! 
osta tn ich  nastąpić może na  placu któregokolw iek Zakł du Banku, !

b) komisowe k u p n o  i s p r z e d a ż  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o 
w y c h  i m o n e t ,  
k u p n o  i s p r z e d a ż  z ł o t a ,
kom isowe d o s t a r c z a n i e  p r z e k a z ó w  na  z a g r a n i c z n e  
t a r g i ,
przyjm ow anie d e p o z y t ó w  celem  p rzes łan ia  takowych do 
Zakładów  głów nych BanKu,
przyjm ow anie p i e n i ę d z y ,  w e k s l i  i p a p i e r ó w  w a r t o 
ś c i o w y c h  z blizkim  term inem  zapadłości na  rachunek bieżący 
( i n t e r e s  ż y r o w y ) ,

n)  w y m i a n a  biletów bankow ych na  b ilety  bankowe.
Szczegółowe przepisy o zaw ieraniu  in teresów  z B ankiem  austrjacko- 

w ęgierskim  w ydaje F ilja  na żądanie be? płatowe.
Przem yśl, W g  ucniu 1888 r.

i]
1)

m )

3031

BANK AUSTRIACKO-WĘGIERSKI
Filja w P r z e m y ś l u .

K u n d m a c h u n g .
Am 10. D ezem ber 1888 w ird das h i e r  n e u  e r r i c h t e t e  Fi

l i  a l e  d e r  O e s t e r r e i e h  i s c h-u n g a  r  i s c h  e n  B a n k  in d n  i m 
1 S t o c k w e r k e  d e s  H a u s e s  L e m b e r g e r s t r a s s e  N r .  110/a 
befindli h en  L okalita t n eióffnet, und w erden die B ureaustunden  des- 
s-lben  von 8 . U hr F ru h  bis 2. U br N achm ittags bis au f W eiteres 
fcstge^etzt.

D er G eschaftsk rris  des F ilia le  w ird  um fassen:
a ) S e k o m p t i r u n g  von bankm assigen W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  

und C o u p o n s ,
b) kom issijnsw eioos I n k a s s o  von W e c h s e l n ,  E f f e k t e n  

an d  C o u p o n  s,
c) kom m isjionsw eise E i n h o l u n g  von A c c e p t e n  (B ebebung 

der accep tirten  P rim en  etc.),
d) A u s s t e h u n g  und E  i n l ó  s u n g ’von B a n k a n w e i s u n g e n ,  

zw ischen P r z e m y ś l  und den beiden H aup tansta lten , Sowie 
sśm m tlichen  B ankfilialen,

e) B c l e h n u n g  von hiezu geeigneten  W e r  t h p  a p i e r  e n ,
f) A u s z a h l u n g  von verfallenen, jedoch  n ich t tiber e in  J a h r  

falligen C o u p o n s,
g) komrniśsii nsw eise B e s o r g u n g  von C o u p o n s b o g e n  zu 

W erłhp^pieren a lle r A it, soferne die B ebebung d er Goupons- 
begen  auf dem S tandorte e iner B ankanstalt erfolgen kann ,

h ) komm ssionsw eisen A ł - und V e r k a u f  von E f f e k t e n  und 
M ii n z e ,

i) A n  u n d  V e r « : a u f  von G o l d ,
k) kom m issionsw eise B e s c h a f f u n g  von A n w e i s u n g e n  auf 

a u s l a n d i s c h e  P l a t z e ,
1) U ebernahm e von D e p o s  i t e n  zur A bsendung  an die H aup t

anstalten ,
m ) U ebernahm e von G e l d e r n ,  W e  c h  s e l  n und E f f e k t e n  

m it kurzerV erfB llsze:tin la u fe n d e  R eebnung ( G i r o - G e s c h a f t ) ,
n)  V e r w e c h s l u j g  von B ankno en gegen  Banknoten.
D ie ausfflhrlichen Bcstim m ungen ftlr den G eschaftsverkehr m it der 

O esterre ich isch -u n g srisch en  B ank w erden von dem  F ilia le  auf V erlan - 
gen  unentgeltlich  ausgefolgt.

Przemyśl, im D ezem ber 1888.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK
Filiale P r z e m y ś l .    a

W y d a w c a  i  r e d a k to r  o d ^ c rw ie d iia k iy : J  6  % •  f  L a s k o w n i o k i Papie i  fabryki czerlańskiej. Z Drukarni M Dziennika Po^kiego.*


